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BARANOWICZU —  ul. Szeptyckiego —  A Łasztik. 
BIENIAKONIB —  Bufet kolejowy.
BRASŁAW — Księgarnia T-wa ,,Lot‘ .
DĄBROWICA (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
d L k SZTY — Bufet tolejowy 
Gł ĘBOKIE — ul. Zamkowa, W. Wlodzimierow. 
GRODiiO —  Księgarnia T-wa „Ruch".
HOKODJ “EJ —  Dworzec kolejowy —  K. Smarzyński. 
IWILNIEC —  Sklep tytoiiiowy S. Zwierzyński, 
h ..ECK — Skiep „jedność"
L lD \ ul. Suwalska 13, S. Małecki.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-w a „Ruch".

I NIEŚWIEŻ —  ul. Ratuszowa, Księgarnia Jaźwinskiego, 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk St. Michalskiego 
N. śWIĘCiANY —  Księgarnia T - w t  „Ruch .
OSZMIANA —  Księgarnia spółdz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAW Y —  Księgarnia Pol. Macierzy Szkolnej.
STOŁPCE —  Księgarnie T-wa „Ruch".
ST. ŚWIĘCIANY —  ni. Rynek 9, N. Tarasiejski 
W1LEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24 K Juczewska. 
WARSZAWA —  T-w o Księg. Kol. „Ruch".
WOŁKOWYSK —  Księgarnia T -w a „Ruch".

PRENUMERATA miesięczna z odnieseniem  do domu lub z 
przesyłką pocztową 4 zl. zagranicę 7 zł. Konto czekowe P.K.O. 
Nr 8U25f W sprzedaży detal, cena pojedynczego Nr. 20 gr

Oplata pocztow a niszczona ryczałtem
Redakcja rękopisów niezamowionych nie nvraca Administracja 

nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczania ogłoszeń.

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz m ilm etrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej i 3ej 40 gr. Za tekstem 15 groszy. Komunikaty oraz 
nadesłane mil metr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W N-rach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc drożej. 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogioszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. arożej. Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co do 
nrejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie numeru dow odowego 20 groszy.
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Narodów

D y n e b u r g .

Wszystkie chrześcjanskie skautin- 
gi na Łotwie tworzą jedną, wspólną 
organizacja, pod ogólnem zwierzchnic­
twem łotyszy.

Parę razy do roku ta najmłodsza 
„Liga Narodów”, urządza wielki wie­
czór reprezentacyjny, przytem każdy 
skauting narodowy daje to co ma 
najlepszego Będąc raz na takim wie­
czorku w Dyneburgu widziałem ro 
syjską komedyjkę, łotewskie śpiewy 
chóralne, białoruskie bajk* ludowe o- 
raz siarczysty polski mazur kontu­
szowy. Wszystkie numery były okla­
skiwane z jednakowym entuzjazmem.

Kiedy s :ę spogląda na te młode 
myszki i kotki zepchnięte do jednej 
saii. scementowane rycerskością wie 
kiej idei, budzi się jakowaś otucha i 
wiara (wieczna co prawda), że za ja- 
kow eś lat 20 będzie lepiej. Rodzi się 
nadzieja, iż skoro ta ostatnia genera­
cja z rządzonej przeistoczy się w 
rządzącą, Europa p-zestanie dzielić 
się na myszy 1 koty z 1914 go.

Ktoś powie, że takie coś amator- 
sko-taneczne jest za małe do takich 
wielkich wniosków. Skoro jednak je­
steśm y taK lekkomyślni, iż wierzymy 
w Ligę Narodów u dorosłych. Sko­
ro śmy złożyli naszą w.„irę w pekói, 
w ręce wojennych generacyj tąćźm yż  
już lekkomyślni do kcńca i pofan­
tazjujmy na temat generacji powojen­
nej.

Miodriez z przed roku 1914 była 
dynamitem historji. Z kultur narodo­
wych czemała przeważnie to co było 
w mch bohatersko - niszczącego. By­
liśmy przecież robotnikami Hausma- 
na rozwalającymi stary Paryż. A więc 
logicznie biorąc, ponieważ stary świat 
jest już taK zniszczony, że więcej 
niszczyć go nie podobna, moz j na 
dolę uczestnikom skautewo-sporto- 
wych rycerskości przypadnie dola ro­
botników Kazimierza Wielkiego, dźwi­
gających kraje, murowane.

Najwybitniejszą cechą ostatniego 
wydania człowieczego jest zdamem 
moim pogłębienie własnej kultury i 
większe poszanowanie kultur cudzych.

Bigos kulturalny z przed 1914 w y­
twarzał stan, w którym żadna nar o 
dowość nie znała dobrze własnej' kul­
tury z wyjątkiem historj.' rodzimej, 
nienawiści do innych kultur. Pow o­
jenne odseparowanie się kultur naro 
dowych nietylko je pogłębia, ale i 
zwiększa wzajemną tolerancję. Mło­
dzież polska, widząc obok sceniczne­
go zwierciadła duszy własnego Naro­
du, zwierciadło obce, uczy się jej od­
rębności co jest najtrudniejsze u
plemienia „tutejszych”. Młodzież 
łotewska i rosyjska prostuje w 
swych duszach poglądy rodziców 
na nieistnienie kultury polskiej, kon­
statując przytem, że i przejawy
„kultury panów” bywają jednak
sympatyczne. A wszyscy ci ucze­
stnicy Najmłodszej Lig1 Naroaów prze­
chodzą duchowo od ofenzywy naro 
dowej do defenzywy. Bronię, kocham 
i poznaję siebie, łubie cześć moich  
sąsiadów, nie wtrącam się do życia 
w ew nętrzn ego  żadrego z nich. 
Oto jest bodaj dewiza najmłodszej 
generacji. Czy ten szlachetny neo- 
nacjonalizm, utrzyma się, aż do wie­
ku męskiego, czy nie zgaśnie z pierw­
szą maturą na walkę o byt u jedno­
stki, a pierwszą zawieruchą wojenną 
u poKolema? Epoki wojny i pokoju* 
burzenia i tworzenia nie są kromka 
mi chleba, gładko oderżniętemi przez 
wprawną służącę. Życie całej Eurcpy 
współczesnej jest leszcze dwutoro- 
wein. Fabryki dobra i zła pracują z 
jednakową intensywnością. Gen. Sz. 
wyrabia pacyfizm, a gen. Grocner— 
pancerniki. Ale dobrze jest, że gazits 
tam. w kącie zabitym deskami, rośnie 
taki uczciwy i czysty Kwiat.

K. Łęczycki.

Premier SuilfauKf we Jbwowie
LWÓW, 13—VI. Pat. Dziś rano 

pociągiem pośpiesznym przyjechał do 
Lwowa p. prezes Rady Ministrów dr, 
K. Switalski z rodziną. Przyjazd p. 
premjera do Lwowa ma charakter 
czysto prywatny.

Pelegacla zrze sze n ia sędziów  i 
proKuraforów  u min- C«ra

WARSZAWA, 13 VI. Pat. Pan 
minister sprawiedliwości przyjął w 
dniu 12 czerwca r.b. delegację prezy 
djum zarządu głównego zrzeszenia sę 
dziów i prokuratorów, z którą omó 
wił szereg kwestyj bieżących, dotyczą­
cych sądownictwa, a w szczególności 
uposażeń oraz wprowadzenia nowego 
kodeksu postępowania karnego.

Zniesienie jg ra n icie ń  przemiału 
pszenicy.

W najbliższych dniach ukaże się 
rozporządzenie o zniesieniu ograni­
czeń przemiału pszenicy. Wskutek te­
go Ministerjum Spraw Wewn. zwróci­
ło  się do wojewodów, aby wydali 
władzom powiatowym zarządzenie za­
niechania dokonywania kontroli prze­
miału mąKi pszenicznej'.

Rcnuhcja w y d złk tiw  w minister- 
simie retorm rolnych.

W ministerstwie reform rolnych 
rozpatrywana jest ud pewnego czasu 
sprawa zmniejszenia wydatków inwe­
stycyjnych w tegorocznym budżecie 
ministerstwa. Jak słychać, zamierzone 
jest zaniechanie szeregu wydatków, 
tak, aby suma tej redukcji przekro­
czyła 10 milj. złotych. Prawdopodob­
nie ogólna suma wydatków, które zo­
staną v/ tym roku zaniechane i prze­
rzucone na budżet przeszłoroczny, 
wyniesie 12.000.000 zł.

Zmniejszenie wydatków inwesty­
cyjnych w driale Hrmstersny?* reform 
rolnych nie aotknie niezbędnych inwe- 
stycyj, które zostały już zapoczątko­
wane, zwłaszcza w dziedzinie meljoj 
racji. Postanowienie zmniejszenia wy­
datków w resorcie ministerstwa re­
form rolnych uzyskać musi aprobatę 
ministerstwa skarbu i rady ministrów.

f l e i l t i  m n i e j s z o ś c i o w e j  

u t z e  N a r o d ó w
P R Z Y J Ę C I E  R A P O R T U  A O A T C I E G O

i
Przebieg czwartkowego posiedzeniaJakie zmiany w prow adza ra­

port Adatci‘ego
MADRYT. 13.6. (.PAT). Jednomyślnie u- 

chwalony raport Ad'atciego zamyka etap 
prac Ligi Narodów, dotyczących stosunku 
genewskiej organizacji międzynarodowej do 
obrony praw mniejszości, otwartej przez wy 
stąpienie kanadyjskiego i niemieckiego czton 
kow Rady podczas marcowej sesji. Dotych­
czasowa teorj'a i praktyka ustalona zostaia 
przez szereg rezolucyj i postanowień, przy­
jętych p f lę ę  Radę począwszy od roku 1921. 
Razem wzięte stanowią one zbiór postano­
wień proceduralnych, stosowanych przez 
Radę w związku z jej uprawnieniami co do 
zalątwiania skarg  mniejszościowych. Uzupel 
nienia proceduralne przyjęte w dzisiejszej 
rezolucji Rady Ligi, ułożone w  6 punktach, 
dotyczą głównie zwiększenia jawności w 
tych sprawach, co umożliwi opinji pubiicznej 
dokładniejsze zaznajamianie się z  położeniem 
Niemieckie żądania zostały całkowicie odrzu­
cone.

Komitet londyński, jak również komitet 
madrycki potwierdziły w swych postanowię 
niach zobowiązania międzynarodowe, po­
wzięte w celu zapewnienia wolności, języka 
i poczucia narodowego obywateli, różniących 
się w tym względzie od  większości, zam.es.. 
kującej państwo. W ten sposób stwierdzono 
raz jeszcze nienaruszalność za jady  suw e­
renności państw, uniemożliwiając wtrącania 
się * ;zewnątrz do wewnętrznych spraw  p'ań 
s twa i uniemożliwiając zamiar dokonania w 
tej zasadzie w suwerenności państwowej 
wyłomu w celach destrykcyjnych. Stwierdzo­
no raz jeszcze, .że prawo do zachowania 
odrębności rńsowej, językowej i kulturalnej 
nie stoi w  sprzeczności z obowiązkiem lo­
jalności do państwa.

P o liija  ryska M i l a  na ślad s p r u t o !

Z ja z d  Zu iią zK u  SyndyKatów  
D zie n n ik a rzy .

Dnia 16 b. mi w Warszawie w lokalu  
Klubu Sprawozdawców Parlamentarnych w 
5>ejmie odbęuzie s ę doroczny cjazd /.w iąz­
ki. Syndykatów Dziennikarzy Polskich.

Sprawozdanie Zarządu Związku Syn­
dykatów opracowane z okazji walnego 
zgrom adź.m a wylicz? Syndykaty p oszcze­
gólne i ność cztonków  w ich skład w cho­
dzących. O tóż Syndykat Dziennikarzy War­
szawskich wraz z sek cją  Żydowską mającą 
94 członków  liczy rącznii 316 członków . 
Syndykat DzienniKaizy Krakowskicn —SU 
członków . W ielkopolski—73, Łódzki wraz z 
sekcja żydowska mająca H* cztonkow  łą c z ­
nie 73, P^morSKi—47, Lwowski — 38, Syn­
dykat Dziennikarzy Ś ląskich— 3o, Syndykat 
Dziennikarzy Wile^sKich 35.

Razem zatem  Syndykaty dziennikarskie 
w choazą w skład Związku liczą obecnie 
699 osób.

Ambasador Kouiens o P M .
POZNAŃ. 13,6. PAT. Ambasador No 

ulens, kierownik oficjalnej misji francu­
skiej, w sk łao K tórej w chodzą najwybitniej­
si p-zedstaw iciele francuskiego przemysłu 
i handlu, po trzydniowym pobycie w P o ­
znaniu i szczegó łow “T  zwiedzeniu P ow ­
szechnej Wystawy Krajowej sform ułow ał 
sw oi sąd c niej w sposób następujący:

„N ietylko <a, ale każdy członek misji 
jest pełen podziwu dla Polski, która po­
czyniła tak w ielkie postępy we wszystkich  
dziedzinach sw ego życia. Wystawa w P o ­
znaniu podnoś znaczenie Polski w Świacie 
gospodarczym i politycznym i jest wym ow- 
nem Świadectwem potężniejącej z dnia n„ 
dzień organizacji polskiego przemysłu i 
w szjstk icn  stron jego w ytvórczoSci. polska  
uniezależnia się coraz szybciej od zagra­
nicznych wyrobów, stwarza nietylko war­
sztaty pracy dla swych oDywateli, ale w 
bardzo niedługim czasie będzie mogła 
osiągnąć bardzo owaźne rezultaty w dzia­
dzinie eksportu. Nasza ołicjalna misja, k tó ­
rą w yłoniło m inisterstwo handlu w poro­
zumieniu z ministerstwem spraw zagranicz­
nych, składa się ze specjalistów  wszystkich  
gałęzi przemysłu francuskiego,—i każdy z 
nas, składając raport o  wystawie w Po  
znaniu, w pierwszym rządzie wyrazi optuję, 
że Powszechną Wystawę Krajową powir.ni 
zwiedzić licznie francuzi, aby dnkładme ją 
przestudiować tak w celach naukowych jak 
i handlowych.

T r z y  kongresy
W najbliższym czasie odbędą się trzy 

kongresy partyjne. D ziś rozpoczyna się w 
W arszawie kongres W yzwolę ..a, inia 29 
b. m. odoędzie się w Poznaniu ^kongres 
Stronnictwa Narodowego, a w pierwszych  
dniach lipca zbierze się kongres Stron- 
niclwa C hłopskiego.

Z Rygi donoszą: Policja polityczna już 
trafiła na Siad sprawców wysadzenia pom ­
nika Landswehry. Według informacji „Ri- 
gasche Rundschau" wczcraj aresztowano  
kiika osób, które na jakim i zebianiu m ó­
wiły o konieczności wysadzenia pomnika. 
Obecnie władze wyjaśniają kwestje, w- jaki 
sposób sprawcy wysadzenia otrzymali ma­
teriał wybuchowy. Ustalić to będzie trudno 
ze względu r.a to , iż ostatnio różnym o so ­
bom wydano zgórą 50 ton materjałów wy­
buchowych na rozsadzenie lodu, burzenie 
starych gmachów i U d.

[o rai gen. fagU w lwu
Z Kowna donoszą: Gen. Candolle cza­

sow o  wyjechał z  Kowna. Obecnie bada on 
Litwę, je, m ieszkańców, stosunki gosp o ­
darcze z innerm krajami, jak lów nież do­
kładnie i wszechstronnie studjuje kwestję 
wileńską.

Cały zebrany materiał będzie podsta­
wą jeg_ sprawozd; nia komisji t-anzvtowej 
i Lidze Narodów. W szelako przyjazd jego  
nie jest uważany, jako akt w ażnego wyda­
rzenia. W krótce gen. Candolle powraca do 
Kowna-

Snaiaiile M i s i u *  M u s i  w  
Rydze

Z Rygi donoszą: w tych dniach 
wysoki sąd okręgowy obywateli litew­
skich Traubina, Mandela i Barkina za 
przynależność do partji komunistycz­
nej skaza! pieiwszych dwóch na 4 la­
ta ciezkiego więzienia każdego i trze­
ciego na 2 lata twierdzy.

Sm ®  katastrofy ludzi (yb a ttic h
Z Kłajpedy donoszą: O katastrofie pod  

Połąga donoszą uzupełniaiąco, iż rybacy 
wyruszali w morze z trzech m iejscow ości, 

m ianow cie: z przystani PołągI, S więtej i
Karlinik. O gółem  było 20 lodzi. W iększość 
z nich były to  łodzie żaglow e, tylko 4 
Dosiadały motory. Prawie w szystkie trupy 

1 zatoniętych >ybaków falc wyrzuciły na 
brzeg. W s-^scy rybacy oprócz iednego, 
liczącego 50 lat, byli to ludzie m ł o d z i  w 
w'eku oq 28 do 35 lat, żonaci i posiadają- 
cy rodziny. Trupy nieszczęśliw ych są silnie 
poranione Los pozostałych po nich rodzin 
jest okiopny. N ieszczęścia takich rozm ia­
rów już oc dawna nie notow ano na w y­
brzeżach litewskich.

Wyju7.il i n i  a s iffir  m liii®  wt •

Z Ryg1 donoszą: Na początku przyszłe­
go tygodnia z Rygi do Polski wyjeżdża za­
stępca polskiego w ojennego altache w 
Łotw ie mjr. Tumczuk.

Mjr. Tom czuk przybył do Łotwy 15 
czerwca 1926 r. i na swem  stanowisku  
przebywał do chwili obecnej. N« ,ego  
miejsce zosta ł mianowany knt, Stanisław  
Pagrorki, który już przybył do Rygi.

Mjr. Tom czuk zamierza wstąpić do 
akademji sztabu generalnego w Warsza­

wie.

M A D R Y T .  13.6. ' : . (PAT).  N a  dz i s i e j szem p o s i e dz e n iu  R a d y  Ligi N a r o d ó w  
a m b a s ’a d o r  Ad a tc i  o dc z y ta ł  s p r a w o z d a n i e  kom i t e tu  R a d y  do  s p r a w  m ni e j s z o­
śc io w y ch ,  w y l i c za ją c e  zmian y  i n o w e  z a r zą d z en i a ,  d o t y c z ą c e  p r o c e d u r y  b a ­
d an i a  p e t yc y j  m ni e j s z o śc i o w y c h .  S t r e s e m a n n  w  p r z e m ó w ie n iu  s w e m  pr zyzna ł ,  
iż p r o p o n o w a n e  z a r z ą d z e n i a  p r z y c z y n ią  się do  u s p o k o je n ia  u m y s ł ó w ,  n iemniej  
j e d n a k  oś w ia dcz y ł ,  iż p o d t r z y m u j e  s w ą  tezę,  W  konk luz j i  n iemieck i  min i s t e r  
w y ra z i ł  z g o d ę  n a  s p r a w o z d a n i e ,  z tern za s t r ze że n iem ,  iż s t a n o w i  ono  n o w y  
e tap,  k tó ry  nie b ęd z i e  os t a tn im.

j. N a s t ę p n ie  z a b r a ł  głos  min.  Br i an d ,  s ł a w ią c  dzieło  s p r a w o z d a w c ó w  i w y ­
r aż a j ą c  po g lą d ,  że w in te res i e  mnie j szośc i  w in n y  być  p o d ję te  wsze lk ie  środki  
os t r ożn oś c i  w  cedu uc h r o n i e n i a  ich p r zed  s z k o d l i w ą  ag i t ac ją .  Min i s t e r  p r z y ­
pomnia ł ,  że w  tej dz iedz inie  nic nie  może  b y ć  zm ien io ne  bez z g o d y  p a ń s t w  
z a i n t e r e s o w a n y c h  i bez  o s i ąg n ię c ia  j e d n o m y ś l n o śc i  w  łon ie  R a d y  Ligi.  W  da l ­
sz ym c i ągu  m o w y  B r i an d  p r z y p o m n i a ł  s z c z e g ó ło w o  d z i a ła lno ść  Ligi N a r o d ó w  
na  rzecz  mnie j szośc i  i o ś w ia d c z y ł  w  zakoń cz en i u ,  iż j e s t  p r z e k o n a n y ,  że min.  
S t r e s e m a n n  nie uczyni  n iczego ,  co m o g ł o b y  na r a z i ć  L igę N a r o d ó w  na nie­
b e z p ie c z e ń s tw o  i zgodz i  się w  imieniu s w e g o  k ra ju  na  konk lu z ję  s p r a w o z d a ­
nia.  S t r e s e m a n n  p r z e m a w i a j ą c  p o n o w n ie  o św ia dcz y ł ,  że n ikt  ba r dz ie j  od n i e g o  
nie p r a g n ie  s z a n o w a ć  s u w e r e n n o ś c i  p a ń s t w  w  dziedz inie  p r a w  mn ie j s z oś c i o ­
w y c h

O świadcżenie ministra Zaleskiego
MADRYT. 13.6, (P A T ). Na dzisiejszem publicznetn posiedzeniu Rady 

po odczytaniu przez Adatciego projektu rezolucji, który został opracowany, 
wczoraj zabieiali głos Dandurand Stresemann, Biiand, Titulesou, po prze­
mówieniu którego minister spraw zagranicznych Zaleski złożył następująca 
deklarację: „Projekt rezolucji, która nam została dziś przedstawiona przez 
szanownego referenta po rozprawach, jakie miały miejsce w łonie Rady, 
zasiadającej jako komitet —  zawiera pewne postanowienia, które mają być 
dodane do powziętych poprzednio przez Radę Ligi decyzyj, dotyczących pro­
cedury rozpatrywania skarg mniejszościowych i pozostać w mocy. Przyjmu­
ję projekt rezolucji w mojej podwójnej roli, członka Rady i przedstawiciela 
jednego z państw, które podpisały traktat o mniejszościach narodowych Daję 
ternu projektowi swoją aprobatę z zastrzeżeniem, które miałem już zaszczyt 
uczynić przed Radą, a mianowicie, że konkluzje praktyczne, dotyczące pro­
cedury Rady, które są dziś przedmiotem naszej rezolucji, stanowią nierozer­
walna całość z zasadami prawa traktatowego w dziedzinie, opieki nad mniej­
szościami, które wyłożone są w  tym samym raporcie.

P r a s a  n i e m i e c k a  4, a t a k u j e “  S t r e s e m a n n a
\

T j  BERLIN, 13.6. (P A T ). Prasa berlińska podaje dziś do wiadomości o przebiegu 
posiedzenia Rady Ligi, na którem przyjęto raport Adatciego w tonie rozczarowania, 
oburzenia, albo pewnej rezygnacji.

„Local Anzeiger" zarzuca mai. Stresemannowi, że z fortissima jakiem była mo­
wa lugańska Stresemanna zostało dzis tylko pianissimo madryckie. „Local Anzeiger" m ó­
wi w tytule, że mta. Stresseman poddał się i wyrzekł się w sposób godny ubolewania 
żądań niemieckich w  sprawie mniejszości. Dziennik zarzuca w  depeszy sw ego korespon­
denta madryckiego min. Stresemannowi że mówił „bardzo cicho" i że nie znalazł ani 
jednego cieplejszego słowa dla losów mniejszości natomiast chwali! w uderzająco silnych 
słowach drobne wyniki dodatnie w pracy komitetu Ligi Pismo zarzuca nalej ministro­
wi że tylko w dwu zdaniach zastrzegł sobie utrzymanie zasadniczego stanowiska wobec 
paktu lo«dvńskiego. Dalej nie mużna doprowadzić rezygnacji —  pY-ze „Local Anzeiger" 
—  podnosząc, że Briand napawa! się zw ycięstwem  pełną piersią. Przytaczając w jecneru 
zdaniu oświadczenie min. Zaleskiego, „Local Anzeiger' zaznacza, że zgoda Polski na 
rapoit była do pizewidzenia, ponieważ raport ten daje Polsce w szystkie szanse. Niemcy 
muszą stwierdzić ciężką poiażkę której zaprzeczać niema celu. „Vossische Z tg“, zazna­
cza, że Radu Ligi jest zadowolona i cieszy się z załatwienia sprawy. .Berliiler Tageblatt ‘ 
podkreśla w tytule depeszy, podającej mowę Stresemanna, że decyzja madrycka nie jest 
ostateczna, Huggenbergowski dziennik „Nachtausgabe" podnosi w  depesz > madryckiej 
że po wywodach Stresemanna w komitecie Rady, w szyscy spodziewali się, iż w dzi­
siejszem przemówieniu zaprotestuje on conaimniej przeciwko kompromisowi i poczyni 
mocne zastrzeżenia. Tymczasem mowa Stresemanna jest niespodzianką nietylko dla człon 
ków Rady, ale i dla słuchaczy niemieckich, ponieważ wbrew swemu poprzedniemu sta­
nowisku zaakceptował w pochwalnych słowach nieposiadające żadnego znaczenia zmia­
ny procedury i określi! kompromis jako postęp. Dzierrjik zarzuca Strecemannowi, że dzię 
kowal autorom kompromisu i że z drugiej strony wyraził tylko skromne ubolewanie z 
powodu meprzyjęcia zadań niemieckich o dopuszczenie państw spokrewnionych z mniej­
szościami do rozważania skarg tych mniejszości.

HE P rryp . R ed . Oburzeniem pi asy niem ieck.ej na p. Stressemana za "jego rzek o­
mą ustępliw ość ue należy się zbytnio przejmować. P. Stressem an niejednokrotnie 
podobne „gromy* prasowe vyj swej ojczyźnie dla siebie zamawiał. Ułatwiają mu one 
bcwieim pozycje w Lidzie, ułatwiają targ i słu żą  doskonałem  tłem  dc szm tażów , w 
których polityka niemiecka celuje. W danym wypaeku uatęphwoSć p, Stressemana, za 
któią tak wymyślają mu pisma niemieckie jest niczem więcej jak cofnięciem  się do 
starych pozycyj. F Stresseman zorientowawszy się w sytuacji, że  Labour Party nie 
życzy sobie radykalnie zmieniać swej polityki zdecydow ał swój atak m niejszościow y  
odłożyć na później. Dlaczego? D latego Drzedewszystkiem, że teraz miał on m ałe 
szanse powodzenia. A w polityce nie w olno przegrywać. P. Stressem an woli więc p o ­
czekać. Rezolucja Adatciego zawiera kilka furtek, które zaw sze mu pozw olą na n o ­
wo rozpocząć ofensywę.

Min. Zaleski u króla Alfonsa XIII
M A D R Y T .  13.6.  ( P A T ) .  Dzi ś  po  p o łu dn iu  min.  Zalesk i  złożył  w izy tę  

k rólowi  h i s z p a ń s k i e m u  Al fonsowi  XIII.

Klsdy su będzie s ię  heniei enc!! rrparicyina
BFRLIN, 13 VI. PAT. Biuro Wolfta donosi z Londynu za Routerem, 

że konferencja dyplomatyczna w sprawie reparacji odbędzie się prawdopo­
dobnie w przyszłym miesiącu w Londynie. Wezmą w niej udział ministro­
wie spraw zagranicznych, zainteresowanych krajów. Biuro Wolffa uważa za 
rzecz prawdopodobną, że konferencja ta odbędzie się jeszcze przed zamie­
rzoną wizytą Macaonalda w Stanacn Zjednoczonych.

niemfeEkc-bElgiiskie rahew T-lr Gdsihedowaniave
BERLIN, 13 VI. PAT. Rokowania niemieckc-belgijskie w sprawie od 

szkodowania za , okupacyjne banknoty markowe rozpoczną się jutro w' 
Brukseli. Ze strony nitmieckiej prowadzić je będzie dyrektor ministerjalny 
dr. Ritter, ze strony belgijskiej delegat Gutt.

Kam ś m im l za prztkenaale maaarslsisiaz
WIEDEŃ, 13.VI. PAT. United Press donosi z Moskwy, ie  najwyższy 

trybunał sowiecki skazał na śmierć za szpiegostwo m łodego monarchistę 
Urykańskiego. Zanytywany na rozprawie o  swą działalność mof.archistycz- 
ną oskarżony oświadczył, że jako szlachcic i monarchista odmawia zeznań, 
przyznał tylko, że brał udział w ruchu antyrewolucyjnym. Był on areszto­
wany w październiku 1927 roku w cnwili, kiedy chciał przekroczyć granicę 
estońską.

Endecki* metody
D n ia  6 - g o  bm k an c e l a r j a  dow ód cy  

36  p. p i e c h o ty  o t r z y m a ła  z a a d r e s o w a n y  
d o  d o w ó d c y  pu łku  list podpi s ' any p r zez  
p. Józe f a  W ó j c i k a  z P i a s t o w a .  P o n i e ­
w a ż  t r e ść  t e g o  lis tu o b r az l iw a  d la  d o ­
w ó d c y  pu łku  n a s u w a ł a  w ą tp l iw o śc i  co 
do  p o cz y ta ln o śc i  au t o ra ,  a d j u t a n t  o d e ­
słał  list p.  W ó j c ik o w i ,  nad m ie n ia ją c ,  że 
d o w ó d c a  pu łku  nie ch c e  r o z p a t r y w a ć  
l istu p i s a n e g o  p r ze z  cz ło w ie k a  c h o r e ­
go  na  umyśle .

D n ia  12 bm.  k an c e l a r j a  d o w ó d c y  pul  
ku otrzy ma ła  o d  p. W ó j c i k a  d rugi  list 
g r u b ja ń s k i  i w y s o c e  o b e l ż y w y  d la  ca ­
ł ego  k or p u su  o f ice rsk iego  3 6  p. p i e ch o ­
ty. W ó w c z a s  d o w ó d c a  pu łk u  w y z n a ­
czył  d w ó c h  of i ce rów,  k tó r z y  udal i  się 
w  dn iu  13 bm.  ly g o d z i n a c h  ra n n y c h  d o  
P i ' a s towa  a b y  z a s t a ć  p.  W ó j c i k a  w d o ­
mu w celu s tw ie rd z e n i a  co zacz  j e s t  u w  
p. W ój c ik ,  a  n a s tę p n i e  a b y  za r zą da l i  
s a tys fakc j i  honrow-ej .  Of ice rowie  ci 
por .  S te b r o w sk i  Wac ław i por .  N o w a -  
czynski  A le k s a n d e r  p r zyb y l i  do  P ia s t o -  
w;a s a m o c h o d e m  i udal i  s ię do  m ie sz k a­
nia W ój c i ka .

P o  z' apuKaniu i w s t ę p n y c h  z a p y t a ­
n iach  i o d p o w i e d z i a c h  p r ze z  d rzw i  j a ­
kiś g łos  męsk i  o ś w ia d c z y ł  of i ce rom,  że 
b ę d ą  za  chw i lę  p rzyjęci .  I s totnie po  
upływue ki lku minu t  d r zw i  d o  p r z e d p o ­
koju zo s ta ły  o t w a r t e  p r zyc ze i n  m ę ż c z y ­
zn a  o t w i e r a j ą c y  cofnął  się w g ł ą b  p o ­
ko ju  t r z y m a ją c  p raw rą rękę  w  kieszeni .  
N a  z a p y t a n i e  por .  S t e b r o w s k i e g a  czy 
r o z m a w i a  z p.  Józe fem W ó j c i k i e m  ten 
o d p o w ie d z ia ł  p r z y ta k u ją c o .  Kiedy z 
kolei  por .  S te b r o w s k i  w y p o w i a d a ł  
p ie r w s z e  słow-’a n a s t ę p n e g o  p y ta n ia :  

Jijj.Czy... W ó j c ik  do b y ł  b ły sk a w ic z n ie  r e ­
w o l w e r u  i s t rzel i ł  do  S te b r o w s k i e g o  r a ­
niąc  g o  w  p r a w e  ramię .  W ó w c z a s  No- 
w a c z y ń s k i  rzuci ł  s ię w  k ie runk u  s t r z a ­
łu chw 'y ta j ąc  ' l e w e  rę k ą  za  rew olw ar- 
s t r ze la j ą c eg o  a p r a w ą  w y m ie rz y ł  s i lny  
cios  w  g ło w ę .  W  tej chwi l i  W ó j c i k  w y ­
strzel i ł  po  r az  d rugi  r an ią c  por .  No-  
w a c z y ń s k i e g o  w  l e w ą  dłoń.  W  ty mż e  
m om e n c i e  w p a d ły  do p o k o j u  d w ie  p a ­
nie w y w o ł u j ą c  zamies za n ie .  Por .  S te b -  
rou 'ski  m a ją c  pr'aw'e r ami ę  s t r z a s k a n e  
w y d o b y ł  l ewą  rę ką  szablę .  P r z e b ie g  
k r ó t k o t r w a ł e g o  s z a m o t a n i a  za ko ńc z o ny  
zos ta ł  tein że o bu  r a n n y m  of i ce rom u- 
da ło  się o d e b r a ć  b ro ń  s t r z e la j ą c e m u  
W ój c i k o w i .  Ra n n y  por .  N o w ac z y ń sk i  
o d p r o w a d z i ł  por.  S t e b r o w s k i e g o  do  sa 
m o c h od u ,  p o c z e m  w róc i ł  do  m ie sz k a­
n ia  W ó j c i k a  a b y  z'abrać p o z o s t a w i o n ą  
t a m  cz apkę .  O b a j  o f i ce rowie  od jecha l i  
s a m o c h o d e m  do  p o g o t o w i a  sa n i t a rn e g o  
36  p.  p i ech .  gdz ie  otrzymrali  p i e n v s z y  
o p a t r u n e k  i z łożyl i  o d e b r a n y  W ó j c i k o ­
wi r ew o lw er .  P rz eb ie g  s p r a w y  zos ta ł  
n i e zw łoc zn i e  z a m e l d o w a n y  d o w ó d c y  
pułku ,  któi  y ze sw e j  s t r o n y  z a w i a d o ­
mił  p r o k u r a t o r a  w o j s k o w e g o .  P o r  N o ­
w a c z y ń s k i  po  za b ie g u  ch i ru rg ic zny m 
zos ta ł  o d e s ła n y  do d o m u  na  d a l s z ą  k u ­
rac ję ,  n a t o m i a s t  por .  S t e b r o w s k i e m u  
m u s i a n o  d ok o n ać c i ęż k ie j  ope rac j i  w y ­
jęcia  kuli .

Powwże j  p r z e d s t a w i o n y  w y p a d e k  
g a z e t y  endeck ie  p r z e d s t a w i ł y  w  s p o ­
s ób  k ł a m l i w y  i t e nd en c y jn ie  ub l i ża ją cy  
o f ice rom k tó r zy  pad l i  j e go  o fiarą.  W y ­
starc zy  z a c y t o w a ć  j e d n o b r z m i ą c e  ty tu ­
ły „ K r w a w y  n a p a d  na  b. o f i ce ra  rezer -  
w'y“ .

D o  p o d a n i a  k r w a w e g o  za j śc ia  w  
P i a s t o w i e  wr t ak im świe t l e  w ys ta rc zy 1-  
ły  tym p i s m o m  re lac je  sp rawmy zaj śc ia  
W ó j c ik a ,  k tó r e g o  p o s t ę p o w a n i e  w  n a j ­
l ep szy m d la  n ie g o  raz ie  m o ż e  zna leźć  
ci eń u s p r a w ie d l i w ie n ia  ty lko  w  n i e p o - ; 
czy ta lnośc i  u m y s ł o w e j .  Re lac je  cz łowie  
ka,  k tó r y  b ez  ża d n e j  podstawęy w  s p o ­
só b  p r o w o k a c y j n y  w  Pa j sc i ś l e j szem 
zna cz en i u  t e go  słowm o b r a ż a  zasłużojjU 
ny ch  o f i ce rów w o js k  po l sk ich ,  po  to 
a b y  p r z y ją ć  s e k u n d a n t ó w  ku lami ,  w y ­
s t a rc z a ją  rozuchwńalonem s z m a t o m  e n ­
de ck im  do  p r z e d s t a w i e n i a  opini i  pu b l i ­
cznej  o f i ce rów w oj sk  po l sk ich  w  obel -  
ż y w e m  świet le .  M u s i m y  z ca łą  s t a n o w ­
czośc ią  p r z e s t r z e c  p r z e d  p r ze b ie r an i em  
mi'ary wr zuc łnva l s twie .

Dbajcie o 5W fjezdrow1?! *
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O BSTRJK Cj! i K \MFENI Ź O /C C -  : 
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E C H A  K R A J O W E
T r o s k a  o  s z f u h e  c n n f c ś c i i a ń s h a .  Udzielanie obstalunków artystom i artystom-

* n  rzemieślnikom przi nabywaniu nowych dzieł 
sztuki dla kościołów i kaplic jest równocze­
śnie popieraniem sztuki chrześcijańskiej i szła 
chętnym dziełem miłości bliźniego". KAF

Papieska centralna komisja popierania 
sztuki chrześcijańskiej udzieliła związkom 
diecezjalnym wskazówek w sprawie konser­
wacji kościelnych skarbów sztuki i pouczy­
ła o sposobie nabywania nowych dzieł o 
wartości artystycznej. Specjalnj nacisk po­
łożono na konieczność budzenia w ludzie 
zamiłowań artystycznych. Za pośrednictwem 
papieskiego sekretarjatu stanu okólnik ten 
przekazano także poszczególnym zwierzch- 
nościom zakonnym, przedstawicielom dyplo­
matycznym prz \ ,  Stolicy Apostolskiej oraz 
wszystkim biskupom świata katolickiego.

Kurja biskupia w Bambergu wydala nie­
daw no następujące rozporządzenie:

,,Rożne spostrzeżenia z ostatnich czasów 
sktamają nas do zwrócenia uwagi duszpaste­
rzy na konieczność dokładnego przestrze­
gania postanowień o popieraniu sztuki koś­
cielnej, powziętych na synodzie djecezjal- 
nym: żadne przedmioty nie m ogą byc umie­
szczane w kościołach bez w yraźnego ze­
zwolenia zarządów kościelnych. Zarządy ko­
ścielne winny bezwzględnie usunąć nieod­
powiednie obrazy wszelkiego rodzaju nie­
właściwa tablice wotyw, bezwartościo­
w e fabrykaty obrazkowe i tym podobne 
przedmioty. Należy stopniowo usuwać z roz­
tropnością pasterska naw et rzeczy, będące 
już w używaniu. Dotyczy to szczególniej 
u'Sągow' gispowych (Serca Jezusowego i 
Najsw P an n y ) oleodruków (Droga Krzy­
żow ą) i ;nnvch artykułów masowego wyro­
bu, narzucanych formalnie przez handlarzy 
i darów ywarych potem kościołom przez kupu 
iącycn. W  domu Bożym niema miejsca na 
:ego .ocizaju partaninę! Ostatnio na rynku 
handlowym znalazły się t.zw. krucyfiksy 
świetino; zwracamy uwagę, że podobne o- 
brazy jako wizerunki niegodne, winny być 
nieprzyjmowane. Jest dość chrześcijańskich 
malarzy i rzeźbiarzy, którzy czekają na ob- 
stalunki i żyją w formalnej nędzy, ponieważ 
daje się pierszeństwo tym tamm fabrykatom

BYTEŃ p. Słonimski.

—  O rewindykację kościoła Rewindykacja 
dóbr kościelnych a w pierwszym rzędzie ko­
ściołów i klaszt orów, znajduje się na po­
rządku dziennym. W krótce podamy szcze­
gółowe dane o rozmiarach procesów rewin­
dykacyjnych. Nie wszystkie jednał objekta 
mUoialyby przejść drogą sądową. Mówimy o 
tych, które są opuszczone i nie słuźfą dziś 
celom kultu, a jednak znajdują się w rękach 
prawosławnych. Objektów takich jest sporo. 
Dziś na myśli mamy Byteń w powiecie Sło­
nimskim.

W Byteniu znajdują się dwa kościoły po- 
unickie, przerobione na cerkwie, z którycn 
jedna jest już w ruinie . naw et prawosławni 
z niej nie Korzystają. Jest to  'kościół przy 
dawnym klasztorze bazyljańskim, pamiętnym 
przeae wszystkiem dzięki obecności w nim 
św. Jozafata Kuncewicza i ołog. Symeona 
Stawroyvskiego. Klasztor po-bazyljański pra­
wosławni sprzeda'i swego czasu z licytacji 
na cegły. Dziś katolicj,, nie mając tam wła­
snej świątyni, wybudowali prowizoryczny 
drewniany kościółek. Kościółek ten jest je­
szcze nawet nie wykończony: bez okien, bez 
podłogi i sufitu, bez urządzenia w ewnętrzne­
go. Mimo to katolicy dzięki duchowieństwu 
poświęcili tę matą świątynię przed kilkoma 
dniami, gdyż niema gdzie odprawiać służby 
Bożej.

Zapytujemy czynniki miarodajne, czyżby 
n ie ’ należało aktem administracyjnym prze­
kazać katolikom jednego z objektów, po­
siadanych przez prawosławnych? Władze 
nanze tak wiele okazują pieszczotliwości lu­
dności prawosławnej, a czyż nie powinny 
choć trochę zająć się losem pokrzywdzonej 
ludności katolickiej na ziemiach wschodnich?

( K A P ) .

Mam
K l u c s  d o  s w j ’o o d v . . .  «~

K a ż d y  k o n i e c  t y g o d n i a  p r z y n o s i  36  g o d z i n  s w o b o d y  ^
i n a j r o z m a i t s z e  o k a z j e  p o z n a m *  n o w y c h  o k o l i c ,  
p i ę k n y c h  w i d o k ó w ,  w e s o ł e g o  s p ę d z e n i a  c z a s u  z d a ł a  

o d  g w a r u  m i a s t a  i c o d z i s n n e j  s z a r z y z n y .

Przypom ni]  sobie w szys tk ie  
swobodne chwile ze zdj^ć

“Kodak"
W y b ie r z  sobie n iezw łocznie  ‘ K o d ak a  , z a b . j r a j  ze 
so b ą  k ażde j n iedzie li  tego wiernego tow arzysza 
i zb iera j w sp om n ien ia  tych chwil, które tak  milo 
fotografow ać, pok azyw ać zn a jo m y m  i powtórnie 

p rzeżyw ać sam em u  n aw et po wielu latach.
K a ż d y  k t o  m a  „ K o d a k a ^  n i e  z n a  k ł o p o t ó w  a n i  p r z y k r o ś c i  c i e m n i ,  
w s z y s t k i e  m a n i p u l a c j e  o d b y w a j ą  s i ę  w  p e f n e m  ś w i e t l e .  N i e d z i e l a  
d o k o n a n i e  z d j ę c i a ,  p o n i e d z i a ł e k  o d d a j e c i e  r o l k ę  d o  w y w o ł a ­

n i a .  a w e  w t o r e k  o t r z y m a c i e  d o s k o n a ł e  o d b i t k i .

K a ż d y  w i ę k s z y  s k ł a d  p r z y b o r ó w  f o t o g r a f i c z n y c h  
d o s t a r c z y  W a m  “ K o d a k a ’*, k t ó r y  b ę d z i e  o d p o w i a ­
d a ł  W a s z y m  w y m a g a n i o m  i W a s z e j  k i e sz e n i .
K o d a k i  w  c e n i e  o d  z ł .  70 . —  i B r o w n i e  o d  zł .  3 3  —

Żądajcie błon “ Kodak” w żółtem  pudełku.
K o d a k  Sp.  z  o . o .  W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  5

t a  i ł t M t ó  o iagadnieoiii M u a i j l  i i M i i
BERLIN, 1 3.V1. PAT. Prasa berlińska komentuje naogOł pesymistycz­

nie widoki dalszego rozwoju akcji politycznej w sprawie Nadrenii. 
„Kreuzztg." zaznacza, że nieprawdopodobną jest rzeczą, ażeDy Angija w y­
war a na l 'rancję nacisk w kierunku wyrzeczenia się przez Francję żądań 
co do stałej komrnli w Nadrenji. Tego rodzaju nacisk jest—zdaniem „Kreuz- 
zeitung* tern bardziej nieprawdopodobny, że Macdonald jest przecież twór­
cą proiokółu genewskiego, który reprezentuje te same tendencje, jakie wy 
rażone są w komisji konstatacyjno koncyljacyjnej, projektowanej prze* re­
zolucję gttiewską. Dzienr.ik stwierdza zatem, że istnieje w tej sprawie prze­
paść nie do przebycia. „Dusscldorfer-Nachrichten" podkreślają, że Briand 
zupt.ni doDrze zdaje sobie sprawę z tego, iż jeden czynnik w jego obli­
czeniach politycznych zmienił się i że na przyszłość zamiast Chamberlaina 
będzie miał przy swym boku Hendersona, jako przedstawiciela stronnictwa, 
które wpisało ewakuację do swego piogramu. Dziennik zauważa jednak 
pesymistycznie, że odejście wojsk angielskich z Nadrenji nie wielcby po­
mogło, gdyż zostałyby one zastąpione natychmiast przez francuskie, oraz 
podkreśla, że Labour Party zna doskonale metodę kompromisu i umie ją 
ocenić. Jecyaującym Zagadnieniem pozostaje — zdaniem „Diisseluorfer- 
Nachricnten"— kwestja co do jakich warunków przeprowadzenia ewakuacji 
Briand i HemJeison porozumieją się. Na to pytanie Briand nie ma jeszcze 
odpowiedzi i dlatego stara się uchylić od odpowiedzi w tej sprawJe.

bot itaC Atlantykiem
NOWY JORK, 13—VI. Pat. Jak podaje agencja Hyvasa, lotnicy 

Assolant, Lotti i Lefevre odlecieli na samolocie „Oiseau Jaune,, o godz. 
10 min. 8 według czasu amerykańskiego z Old Orchard w celu dokonania 
przelotu nad Atlantykiem.

katastrofa samolotu
OLD ORCHARD, j l 3,6. PA P. Sam olot amerykański „Green Flash* w czasie  

próbnego odlotu w celu  dokonania raidu ponad Atlantykiem do Rzymu rozbił się  
uderzając o ziem ię.

Bursę nad Snroną
PAk ) Ż, lii VI. PAT. „Paris Midi* donosi o  niezmiernie gwałtownych burzach’ 

kićre szaleją w E'.ropie południowo  ̂senodniej W Besarabji powódź zniszczyła pra­
wie doszczętnie kilka m iasteczek. 28 osód m iało ponieSć .mierć. Klęska dotknęła 
również Ukrainę W Kijowie runęło w gruzy 300 don.ów . W O kolicy zginęło kilka 
tysięcy bydła. Liczba ctiar w ludziach, bardzo wysoka, jesr jeszcze nieznana.

BRUKSELA, 13 VI. PAT. Szalała tu straszna burza, która wyrządziła znaczne 
szkody.

Ausirtaiiiłm „Miss Unkrennm"
NOWY JORK, 13—VI. We środę na rewji piękności 

Ciaiveston z grupy 11 młodych dziewcząt z różnych krajów
światowych w 
europejskich i

Stanów Z;"ednoczonych wybrana została królową piękności światowej aus- 
trjaczka p. Lisi Goldarbeiter, jako „miss universum“. Sześć głosów  padło 
na nią, a tylno jeden głos na piękność rumuńską Magdę Denietrescu. 
Miss universum otrzymała pierwszą nagrodę w wysokości 2 tysięcy dola­
rów w złocie i srebrną odznakę honorową. Drugą nagroaę w wysokości 
tvsiąca dolarów otrzyma nowojorska piękność Irena Allberg. Reszta nagród 
została podzielona m.ędzy piękności amerykańskie.

Decydującym momentem dla wyboru przedstawicielki Austrji była me 
tylko jej piękność, lecz także elegancki i dystyngowany wygląd.

Ipacie M a  UiEgo i Molów w Litwie.
Z Kowna donoszą: W koSciele pod wezwaniem sw. Jerzego w Kieidanąch na­

bożeństwa majowe, które odbywały się rano, w roku bież. zostały zupełnie znie­
sione. Znalazły s ie  osoby złej woli, które staraią się o to. aby nabożeństwa niedz:ei-  
ne w języku polskim, które obecnie odoywają się dwa lazy m iesięcznie, zosta ły  
rówmeź skasow ane. W ilcza one podstępem . W Kiejdańskiem Gimnazjum paszcze • 
no w obieg szpargał w rodzaju protestu, aby wymienione nabożeństwa w języku 
polskim zostałv  całkow icie zaw ieszone. Gorętsi politycy w murach Gimnazjum  
zmuszają swych kolegów  do podpisywania szpargału, grożąc bojkotem  i prześladowa­
niem, o ile ci odm ówią złożenia podpisu. Jakoby inicia..ywa tak brudnej sprawy po­
chodzi od osób, stojących na czele wychowawców m łodzieży i redagogów. Rów­
nież wikary kościoła  nowom iejskiego czy to nie umie, czy też nie chce mówić po 
polsku. O koliczni mieszkańcy mają w itlk' kłopot, gay przychodzi czas spowiedzi. O sta ­
tecznie z ocbyciem  spowiedzi jeszcze  pół bieay, bo ksiądz zazwyczaj milczy, a spo  
wiadający się mówi. Lecz gorzej jest, gdy trzeba wyznaczyc pokutę. Spowiadający się  
najczęściej odchodzi od konfesjonału, nic nie rozumiejąc.

Proces fałszerzy e u k ć w  w Kownie
KOWNO. 13.6. (P A T ). Przeci tutejszym  

sądem okręgowym rozpoczął się sensacyj­
ny proces przeciwko sprawcom fałszerstw na 
szkodę Banku Litewskiego. Na ławie oskar­
żonych zasiedli buhalter Banku Lit. Landsber 
gis trzej urzędnicy bank. oraz dwie kobiety 
Jeden z giownych sprawców, nauczyciel iu- 
dow y Gilnius zmarł w  więzieniu Uowieńskiem 
w  czasie śledztwa. Urzędnicy oskarżeni są 
o to, że działając w  zm owie między sobą i 
posiłkując się talszywemi czekami i doku­
mentami. podnieśli w  różnych terminach z 
Banku Litewskiego okooł 190 tys. litów. 
Obie kobiety należące do zmowy, oskarżone 
są o przechowywanie w ukryciu gotówki. 
Według zeznań oskarżonych inicjatoresm

M u l a  łm fc n ii i j t ł i  l i i s d  w  Sowietaclt
W ł a d z e  sow ie ck ie  m a j ą  wie l k ie  tru 

dnośc i  z se tka m i  tys i ę cy  op u sz cz o n y ch  
dzieci ,  k tó r e  w ł ó c z ą  się po  u l i cach  M o ­
s k w y  i innyc h  mi'ast,  ży ją c  z ż e b r a c t w a  
k r ad z ie ż y  i r a b u n k ó w .  S ie roc ińce  i in­
ne p rzytułk i ,  z a k ł a d a n e  d la  tych  dz ie ­
ci p rz e  z w ła d z e  sow ieck ie ,  nie spe łn ia j ą  
na leżyc ie  sw e j  roli,  p o n i e w a ż  w  w i ę k ­
szośc i  w y p a d k ó w  ci mali  w łó cz ęd z y ,  
n ie p rz y zw y cz a j en i  do  r eg u la rno śc i  ż y ­
cia w cz te rec h  ś c ia n a ch  po ko ju ,  u m ie ­
ją  zna leźć d r o g ę  ucieczk i  i w r a ć a j ą  na 
ulicę do d a w n y c h  to w a r z y s z ó w .  K w e ­
s t j a  u jęc ia  w  k a r b y  tyc h  l i cznych  rzesz 
dz iec ięcych ,  u c z ą c y c h  się zb r odn i  na  
u l i cach  mias t  i mias t ec ze k ,  j e s t  n i e w ą t -  
p i iwm je d n y m  z n a j t r u dn ie j s zy c h  p r o ­
b le m ó w ,  na  j ak ie  r ząd sow ieck i  się n a t ­
kną ł  po  r oz w ią za n i u  rodziny .

O s t a tn io  cz ło n ko w ie  kom i te tu  dla  
s p r a w  p o d r z u t k ó w  złożyli  r z ą d o w i  so ­
w ie c k ie m u  w n io s e k  o z a m ia n ę  t r zech 
wie lkich ,  z p r z e p y c h e m  ur zą d zo n y ch ,  
j a c h t ó w  ro dz iny  ca r sk ie j  na  o kr ę t y  
sz ko lne  dla tych o p u s z c z o n y c h  dzieci .  
W s p o m n i a n e  j a c h t y  s to ją  b e z u ż y t e c z ­
nie w  porc ie  l en ingradzKmi ;  d o t y c h c z a s  
nie u m ia no  użyć  ich do  j a k ie g o ś  p o ż y ­
te c z n e g o  celu.  W n i o s k o d a w c y  w y c h o ­
d z ą  z za łożen ia ,  że w  wie lu w y p a d k a c h  
a w a n t u r n i c z e  życ ie  na  mo rzu  będz ie  
mia ło  w ię k s z y  p o w a b  d la  dzikiej  n a t u ­
ry tych  dzieci ,  niż włó cz en ie  się p o  u- 
l icach i z w i ą z a n a  z tern p r ze s t ęp c zo ść .  
Z re sz tą  t a k ie  ro z w ią z a n i e  z a g ad n i en ia  
w e d ł u g  w n i o s k o d a w c ó w ,  m a  j e szcze  
tę s t r on ę  d o da tn ią ,  że ch ło p co m,  r az 
z a ł a d o w a n y m  n a  okrę ty ,  nie b ęd z i e  już  
t a k  ł a tw o  uciec ,  jak ze s c h ro n i s k  lą­
d o w y c h .  ( K A P ) .

trze. Prace te mają za swoją bazę Szerburg 
i odbywają się pod kontrolą rządu i m an  - 
narki francuskiej.

\ i edy  jest już mowa o wydobywaniu, 
nie możemy pominąć milczeniem faktu o cu- 
downem wydobyciu igły z mózgu ludzkie­
go za pomocą magnesu.

W Pottsyille. w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, pewna matka spostrze­
gła z przerażeniem koniec igły wystającej 
około oczka sw ego  9-cio miesięcznego dzie­
cka. Przerć żona chciała ją  wydostać, lecz 
niezręcznym ruchem spowodowała całkowite 
schowanie się igły w ciele.

Dziecko poddano prześwietleniu promie­
niami ło tgrna , które wykazali że igta tkwi 
w muzgu. Doktorowi Rogers udato się jed­
nak za p omocą silnego magnesu, igłę w ydo­
stać, po poprzednim usunięciu kawałka sko­
ry z włosami.

Jest nadzieja że ten zabieg chirurgiczny 
pozwoli dziecko utrzymać przy ->yciu. ZK.

M i s  p ł o n i  u d  S u w e m  ta  M e
.Dzisiaj w epoce tak silnemi krokami roz­

wijającej się komunikacji lotniczej, epoce 
zdobywania przez śmiałych lotników coraz 
to nowi cn wszechświatowych rekordów, w 
przededniu całkowitego opanowania przez 
człowieka przestworzy niebieskich, popro- 
yru wierzyć się niechce, że zaledwit przed 
dwudziestu laty po 25 lipca 1909 r. Ludwik 
Bleriot, dokonał na swoim aparacie pierwsze 
go przelotu nad kanałem la Manche z Calais" 
do Duwru.

Ten śmiały wyczyn genialnego konstruk­
tora i odważnego lotnika dai początek roz­
poczęcia prób lokomocji powietrznej, tak 
tak szeroko juz rozpowszechnionej w do- 
bife* obecnej.

Dla uczczenia dwudziestolecia tego pierw­
szego przelotu, Francuski Aero -Club pod 
patronatem Ministra lotnictwa, liczni przed­
stawiciele awjatyki wojskowej i cywilnej, 
dziennik ...Matin" i Rada miejska z Calais po 
stanowili urządzić w lipcu bieżącego roku 
wielką manifestację na lotnisku w Calais.

Z.  K.

Mmmm  m a i r a  w  diiriirgji a n s M a *
Komunikują nam, że całkowite wydobycie 

na powierzchnię z jeziora Nenii pierwszej 
z galer cezarów, nastąpi dopiero w pazdzier 
mku. Pomimo wielkich uszkodzeń, jakie po­
niosła galera, tak w wodzie jak też podczas-/ 
wydobywania, Senator Carrado Ricci, dy­
rektor wydziału włoskich starożytnych "sztuk 
pięknych, uw aża galery za niezmiernie cenną 
zdobycz artystyczną, gdyż da ona m o żn o S J  
zbadania techniki budowy okrętów w sta­
rożytnym Rzymie.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
konstrukcja drugiej galery, jest jeszcze o 
wiele ciekawszą i cenniejszą. Lecz niestety 
tow arzystw a przemysłowe, które się podjęły 
częściowego os.uszenia  jeziora Nemi, zobo­
wiązały się tylko do wydobycia jednej galery

W  miarę postępu i udoskonalania się róż­
nych zdobyczy technicznych, rośnie procent 
ludzi, dążących do wydobycia z dn’a mor­
skiego. skarbów z zatopionych okrętów.

W  tych dniach przystąpiono do nowych 
prób wydobycia ładunku złota i drogich ka­
mieni, ze statku Egipt zatop.onego podczas 
wojny u wybrzeży francuskich. Poprzednie 
prace zostały przerwane zeszłego roku z po­
wodu zbyt burzliwego stanu morza.

Pracy wydobycia drogich kamieni, pod­
jęło- się obecnie tow arzystw o włoskie, roz­
porządzające kolumną wyćwiczonych nur­
ków, ubranych w najnowszego typu ska­
fandry, Celem ułatwienia dostania się do kas 
Ogniotrwałych, jest projektowane wystidze- 
nie za pom^óą min części statku w powie-

N1EBYWAŁE FANTY

Wśród wszystkich przybywających do P o ­
znania, niezwykłą sensację budzą liczne fan­
ty P. W. K., powystawiane na stoiskach w y ­
stawowych. Tłumy ludzi przystają przed lu- 
ksusowemi urządzeniami pokojów, przed dy­
wanami, srebrem, porcelaną, bielizną i w y­
kwintnym samochodem, tworzącymi razem 
kompletną w yprawę ślubną, jako jedną z 
głównych wygranych, wartości 75.000 zl. 
Nie mniejSza zaciekawienie wywołują liczne 
samochody, maszyny roinićzt, meble, pla­
tery, zegarki, gramofony i t. d. W  rzeczywi­
stości, niema tam ani jednej błahostki, każ­
dy przedmiot przedstawia dużą wartość 
użytkową. Loteria ta odpowiada w catej pV- 
ni powadze P, W. k .

n
N a k C I S S E  f j L E l l  

< k  '« u r y "
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i głównym  kierownikiem całej afery oyl głó­
wny buchalter LanWsbergis, który jednak do 
winy nie przyznał się.
Zmarły oskarżony Giknius od grywał rolę 
wykonawczą i przychodząc do t>a..ku, po­
dejmował pieniądze, przedstawiając taiszywe  
czeki. Był on aresztowany dnia 30 jtfpj a r. 
ub. właśnie w chwili, gdy usiłował podnieść 
na znaczną sumę pieniądze. Podczas rewi/ji 
znaleziono przy nim zawc zasu przygotow a­
ne fałszywe czeki na ogolną sumę około 355 
tys. Część podniesionymi ntzez fałszerzy 
pieniędzy zdołano odzyskać. Z powodu skoni 
plikowanych okoliczności sprawy proces po 
trwa prawdopodobnie ‘kilka dni.

1HHOI

Z a t z ą d  W a r s z a w s k i e ]

Moty PlelegnMtto
Warszawa, K oszykow a 78.

Po przeniesieniu sie  do nom ego gmachu ze Sm olnej 6, 
przyjmuje zapisy na itars jei ,enny codziennie >v Kancelarii 
Szkoły  od godz. 10 12 i o ĵ 3 4 Internat. — Kurs 2 laia 
4 m iesiące -cen zu s wymagany najmniej 6 klas gimnazjalnych.

O nich... zawsze o nich...
Kobieta — io istna winorośl: 

bez oparcia żyć nie m oże i unaj -.
* *■

O kimżeby, jeżeli nie o  — kobie­
tach'

Niewyczerpany temat, wieciyście 
aktualny, zawsze interesujący... nie- 
przymierzając, jak Napoleon, jak ro­
mantyczne wielkich poetów Drzygody, 
jek eksperymamy spirytystyczne.

Oto np. la, o której za chwilę m ó­
wić będziemy. Wiadomo najdokład­
niej, że umarła sporo lat temu, aż, 
hen, 28 listopada 1399 roku. A jed­
nak żyć będzie w pamięci ludzkiej 
któż wie jak jeszcze długo... Ani się 
spostrzedz jak coś yą ludziom przy­
pomni, albo jak zjawi się gdyby 
widmem z za świata przed wyobraź­
nią tych, którzy nawet nigay o niej 
nic nie słyszeli...

Pochodziła z rodu najlepszej szlach­
ty florenckiej. Urodziła się w pałacu 
— w rodzinnym pałacu Oldoinich. 
Wirginja było jej na imię. Ojciec, 
młody wdowiec J e  gardzący uciecha- 
m! życia, dosłownie krążył po całej 
Europie od jednej posady dyploma­
tycznej do drugiej. Wychowywaną w 
zbytku f pieszczotach Wirginijką za;ąl 
s’ę gorliwie dziadek 'ej po matce 
srypny jurysta toskański Lamporecchi. 
Edukował najstaranniej, rozwijał przy­
rodzone talenty. A piękną była, nie­
słychanie piękną, prześliczną, czarują­
cą ta latoróśl starych florenckich kar­
mazynów.

Z pomiędzy niezliczonej ilości 
konkurentów wybór jej padł na Fran­
ciszka hrabiego Verasis-Castfg!ione, 
też florenckiego arystokraty, piastują­
cego na dworze króla Piemonta urząd 
koniuszego. Mąż nie odegrał w jej 
życiu wybitniejszej roli. Niniejsze 
wzmianka o nim najzupełniej wy­
starczy,

A były to już czasy dojrzewania 
„kwesiji włoskiej'4 a zarazem i szero­

kich planów Cavour‘a. CiYour żywo 
zainteresował się przeuroczą i niesły­
ch an i „rozgarniętą", młodziutką pa­
nią koniuszyną, z którą, mówiąc na­
wiasem, już był na stopie wcale in­
tymnej... przyjaźni sam y e g a 
1 a n t ’ u o m o J jgo Królewska 
Mość Wiktor Emanuel. Cavour wprost 
wysłał hrabinę Castiglione—na d w ó r  
Napoleona III. Poruszywszy niebo i 
ziemię, ulokował ją w najbliższem 
otoczeniu cesarzowej Eugenji... tak, 
aby nie uszła uwagi ówczesnego 
„arbitra Europy" i aby Jego Cesarska 
Mość mógł z przecudną W łoszką za­
wiązać kontakt corychlej i najwygo­
dniej. Chodziło zaś o rzeczy bynaj­
mniej nie bagatelne, nie o żadne 
umizgi, flirty I bałamuctwa; w grze 
była stawka gruba, polegająca na 
zniewoleniu Cesarza Francuzów do 
osobistego, a zakonspirowanego spot­
kania się Cesarza z Cavourem w 
Plombieres z czego, jak z historji 
wiadomo, wynikły dwudniowe narady 
(niewątpliwie pilnie patronowane przez 
hrabinę Castiglione) zakończone za­
warciem historycznego układu z 10 
lipca 1853 r. na mocy którego przy­
rzekł Napoleon III pomoc wojenną 
królestwu Sarclynji w walce z Austrją 
oraz zaręczył mu posiadanie Lom- 
bardji i Wenecji w związku z połą­
czeniem w jedno Państwo Włoskie: 
Piemontu, Toskany, Neapolu 1 Pań­
stwa Kościelnego.

Z wyznaczonej jej przez Cavoura 
roli w zjednoczeniu się Włoch, wy 
wiązała się hrabina Castiglione—zna­
komicie. Przy tym ogniu upiekła też 
i dla siebie... świetne, wręcz świeczni­
kowe na dworze tuileryjskim stano­
wisko. Miała r?a niem brylować aż do 
samego upadku Drugiego Cesarstwa. 
Żadna ze słynnych pań stanowiących 
istny wieniec piękności i wdzięku, któ­
rym Się cesarzowa Eugenja lubiła ota­
czać, sama nie obawiając się niczyje­

go współzawodnictwa—żadna ze słyn­
nych w najwyszukańszym stylu tuiłe- 
ryjskich „cocodettes de 1’Empire", jak 
je nazywano, nie potrafiła ani na 
dzień jeden przyćmić ani przedziwnej 
urody fascynującej hrabiny florenckiej 
am jej... głośnych swojego czasu na 
świat cały: t u a 1 e t.

Ona sama, miły Boże, rozumiała 
doskonale ile jest warta1 Ona to prze­
cie nietulko powiedziała Cassagnac’owi 
ale miała tupet napisać na ofiarowa­
nej mu fotografji swoje;: „Je les 
egaie par ma naissaace. je les surpusse 
par ma beaute; je ies juge par mon 
esprit". Tylko tyle. *)

Historycy Drugiego Cesarstwa nie- 
tylko są jednomyślni co do ścisłości 
stosunku, który łączył hrabinę de Ca­
stiglione (z francuska wymawiano
zawsze jej włoskie nazwisko) z Na­
poleonem Ill-cim lecz nie robią sekre­
tu ze sporej listy jego — następców... 
rozumie się. po zejściu z widowni
Europy więźnia z pod Sedanu. Ogra­
niczymy sie tylko do wymienienia
nazwiska jednego z najbogatszych 
magnatów angielskich, loida Hertfor- 
da... Mniejsza. Cały ten splendor zgasł 
— w dosłownem rozumieniu—przed­
wcześnie. Najjaśniejsza gwiazaa cesar­
skich Tuileryiów usunęła się sama — 
w zacisze prawie odludne.

Jakby sama zabiegała o to, aby o 
niej corychlej i zupełnie zapomniano. 
Bodajże mnóstwo zniszczyła doku­
mentów i listów... Usiłowała wyprzeć 
się wszystkich swoich krewnych i 
ewentualnych — spadkobierców. „Pas 
d‘heritiers.„ Sans aucune familie ni 
en France ni en balie..." pisaia za- 
maszystem swojem pismem w testa­
mentowej notatce... Bodajże me u- 
względniono tej kategorycznej dekla 
racji.

Jedyną, którą popełniła niedyskre­

*) Patrz ilustrowane, niew ieozieć które 
z roku 1927-go, dwutom owe wydanie pary­
skie monografji 1 ryderyka Loliee „Les 
fem m es du Second Empire*.

cję, było Dolecenie na piśmie aby ją 
pochowano w koszuli nocnej (batiste 
et dentelles), kłórą miała na sobie w 
Compiegne w 1857 loku.

Tej ostatniej woli stało się domnie­
manie zadość.

1 oto po wielu, wielu latach — w 
nasaem już stuleciu—w A m eryce-n ie­
dawno, bardzo niedawno temu — cóż 
S'ę iakiego m ogło stać, coay wskrze­
siło z grobu pamięć... hrabiny de 
Castiglione jednej z lwic salonowych 
drugiego Cesarstwa!

B yłp—niech państwo raczą posłu­
chać tak—że małżonka wielokrotnego 
amerykańskiego miljonera p. Harolda 
F. Mac Cormicka, prezesa Harvester 
Comoany, niemogąc dobić się godne­
go jej rozgłosu jako... diva operowa 
(występowała na scenie jako Hanna 
Walska, pilnie bacząc aby wyrażano 
się o niej w prasie „ p o l s k o - a m e ­
r y k a ń s k a  śpiewaczka") postano­
wiła przerzucić się do dramatu i ko 
medji! Ho! ho! A trzeba dodać, że 
pani hanna (czy jak piszą w gaze­
tach Ganna) Walska ma w Paryżu 
własny ogromny sidep z perfumerją. 
Naco on potrzebny żonie miljonera? 
Bóg to jeden wiedzieć raczy.

Tedy p. Walska-Cormick zdecydo­
wała się debiutować jak u  aktorka w 
paryskim Theatre des Champs Ely- 
sees. Regis Gignoux napisał specjal­
nie dla niej (o miljony, czarodziejska 
w was siła laski Mojżeszowej!) spe­
cjalnie dla p. Walskiej -Cormick sztu­
kę Dod tytułem L a  C a s t i g 1 i o-
n e .

Za pozwoleniem! Proszę mi nie 
przerywać żaanem „A • a - ach!" Mam 
jeszcze coś do powiedzenia.

Polsko amerykańska p. Walska 
ufa oczywiścfe bezgranicznie w swój 
talent. Wszelako... wszelako bezpiecz­
niej będzie dołożyć jaką sensacyjną 
pikantność. I p, Walska odszukała 
spadkobierców hrabiny de Castiglione. 
Przekonała się, że w ich posiadaniu 
znajduje się—jako rodzinna pamiątka 
— kilka najautentyczniejszych tuałet

nieboszczki konfideutk' Cavoura i jako o nowym jakimś typie czy 
przyjaciółki Napoleona III. K u p i ć  rodzaju istoty ludzkiej, doprawdy nie 
tych parę sukien za... za 200.000 do- wypada. Co pewien czas jedne i te 
lerów —było dla p. Walskiej dziełem same rzeczy otrzymują nov'ą nazwę... 
jednej chwili. Wystąpi w sztuce, któ- Ot, i wszystko. Ludzie wprost silą 
rej heroiną jest hrabina Castiglione... się aby za wszelką cenę dopatrzyć i 
w jej własnych, autentycznych, hisio- pochwycić coś n o w e g o  zarówriO w 
rycznych tualetach! miłości tegoczesnej jak w tegoczesnej

lak  się tez. i stanie. kobiecie. Ja nic nowego nie widzę i
Deb!ut odbędzie się na rzecz ja- nie wyczuwam, 

kiegoś francusko-amerykańskfego fi- Tak mówi autor „Madonny ze
lantropijnego dzieła. Patronuje impre- śhpingu". Czy ma rację, czy jej nie- 
zie księżna de Vendome. Niezawodnie ma? — rozstrzygną państwo najlepiej 
mnóstwo osób z najlepszego paryskie- sami.
go towarzystwa poleci.... oglądać au- Ja tymczasem... nie będę rozpisy-
tenfyczne, historyczne tualety tuileryj- wał się o świeżem rozejściu jeszcze 
skie tej—której oczy zapaliły, jak lon jednego małżeństwa w teatralnem 
tern, armaty pod Solferinem i Magen- święcie, chuć znakomita śpiewaczka 
tą i do której prochów w mogile Louisa Tetrazzini znana jest dobrze 
przylega jeszcze może ostatniemi Warszawie, gdzie w operze słuchaliś- 
szmatkami batystowa, cała w prze- my jej wielokrotnie. Niedawno odbył 
dziwnych koronkach koszula, którą się w Rzymie z wielką pompą i pa- 
miała na sobie... kiedyś tam... kiedyś... radą ślub jej z młodziutkim tenorem  
w Compiegne gdzie w parkach bez VernHti‘m. Wszyscy ostrzegali: ostroż- 
końca tak szalenie się bawiono pod- nie! ostrożnie!... za bardzo już mło- 
czas cesatakich niezrównanych polo- dy pan rnłody!.. a panna młoda właś- 
wać... nie zbiera się witać 58 wiosnę swego

$  życia. Czy co pomogło? N/c nie po­
mogło. Ot, i rozwodzą się—już! Po- 

Maurice Dekobra, głośny autor wód? Różnica charakterów. Delikatny 
niezrównanej tandety belletrystycznej, powód—lecz to niema znaczenia. Koś- 
lecz uchodzący w mniemaniu wielu za ciół katolicki nie udziela przecie roz- 
wielkiego znawcę natury niewieściej, wodu i Louisa Tetrazzini musi po- 
wyraził się r edawno w wywiadzie u- żegnać się z nadzieją wstąpienia w 
dzifcionym jednemu z redaktorów Lon- związki m ałżeńskie—po raz trzeci. Bo 
don General Press: pierwszym jej mężem był też tenor

— Tegoczesna technika tak sied- Bazelli... 
miomilowemi pędzi naprzód krokami, Lęcz ja o tern wszystkiem, broń 
tak sypie niespodziankami, takie do- Boże, rozwodzić się niemam najmniej- 
kazuje istne cuda, że pisarz teraźniej- szego zamiaru, 
szy musf mieć nielada fantazję aby Krótko tylko i węzłowato dotknę
czemś... nowem wyorzedzić to, na co materji, poruszonej a n k f e t o  w o  
już jutro .technika gOiOwa jest się przez jedną z wielkich gazet zagra- 
zdobyć. Żyjemy w epoce rewolucyj- nicznych.
nej... wszystko dziś, i to jeszcze z Chodziło o dowiedzenie się— z ich
zawrotną szybkością ulega z m i a n i e  własnych ust—co c z u j ą  wybitne 
— wszystko, wyjąwszy: kobiety i mi aktorki i wybitne gwiazdy filmowe 

łość. Kobiety i miłość pozostały ta' podczas najDardziej namiętnych scen 
kiemi, jakiemi były i są od  początku erotycznych, których jesteśmy świad- 
świata. Mówić o „miłości nowoczes- kami bądź na scenie bądź na ekranie? 
nej", mówić o „kobiecie teraźniejszej", Gdzie konccy się udawanie i gdzie
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t T i 2 t t f . e  W i t E i i s k i e m
szcza  na  t e ren ie  w o j e w ó d z t w a  W i l e ń ­
sk iego,  gdz i e  ins ty t i i c j e j jd robnego kre­
dy tu  z a le d w o  w y sz ł y  z form otganiz ' a-  
cyjnycl t .  Nie  moż e  tli ró w n i e ż  s tużyć 
za rzut ,  że na s io na  d o s t a r c z a n e  by ły  po  
cenie  w yżs ze j  niż obecn ie ,  g d y ż  t akie

takcję d o ż y w ia n ia  do p o ło w y  l ipca.  
R ó w n oc ze śn ie  z tem u ru c h o m i o n e  zos ta  
ły w  p o sz cz eg ó ln y c h  mie j sc ac h  p u M j

W  Jedn ym z dz i en n ik ó w  miej sco-  akc ja  ta by ła  na  uko ńcz en i u  w  końcu  
w y c h  podan-e były p r zed  ki lku dn iami  ma ja.  W z g l ę d n i e  późn ie j s ze  zakoń cz e -  
n i e z g o d n e  z p r a w d ą ,  w z g lę d n ie  nieści  nie r o z d a w n i c t w a  n as ion  w  tym os ta t -  ceny w ó w c z a s  istniały.  W  v<Tzekiwanie 
słe,  w i a d o m o ś c i  o p rz e b ie g u  i i stocie  nim po w ie c ie  nie mia ło  po w aż n i e j sz e -  n iż szych  cen p r zy c zy n i ł o b y  się do tego ,  
w sz c z ę te j  i p r o w a d z o n e j  p rze z  czyn-  go  zna czen ia ,  p o n i e w a ż  na tym odcin -  ZL, g u m t y  p o z o s ta ł y b y  w ła ś n i e  n ieob-  
niki  r z ą d o w e  akcj i  n i e s ien ia  p o m o c y  ku sku tk i em  w a r u n k ó w  k l im a t y c zn y c h  s ja n e . Z a w d z i ę c z a j ą c  z a w c z a s u  udzie-  
ro ln ikom d o tk n i ę ty m  k lęską  n i eu ro dz a -  s i ew  o d b y w a  się w o g ó le  późn iej  niż jone]- pomoc y^  s i ew ne j  n iebezp ieczeń-  
ju  * w  innych  p o w ia t a c h .  Z d rug ie j  s t r o n y  stjyyo n ie obs ia n ia  pól ,  nie mniej  g r o źn e

W y m i e n i o n a  ak c ja  w  r ze czy w is to -  tu właśnie;  p o m o c  s i e w n a  w  na t u rz e  j a p ze sz ło r oc zny  n ie u rodza j ,  zos ta ło  
śc i  p r z e d s t a w i a  się n a s tę p u j ą c o :  p r z y b r a ł a  na j wię ksz e  ro zm ia ry  w o b e c  za że g na ne .

L icząc  się z n a j r o z m a i t s z e n r  kon-  n a j w i ę k s z y c h  s t r a t  p rzy rea l i zacj i  zbio-  W re szc ie  j ako  t r zecie  ( z  p o ś r ó d  głó 
s e k w e n c j a m i  n ie u ro dz a ju  a działfcjąc r o w  —  m ia n o w ic i e  d o s t a i c z o n o ^ o w s a  w n ie j s z y c h )  z j aw isko ,  k tó re na leż a ło  
"V śc i s łym ko n t a kc ie  i p o r oz um ie n i u  na  o bs i an ie  15 p roc.  j ęczmien ia  na  ob-  p r z e w i d y w a ć  w  zw ią zk u  z n ie u ro dz a -  

za in te r e s o w a n e m i  rzeszam- sp o łe cz  s ianie  25  p ioc .  a re a łu  g r u n t ó w  pod te- ^  a  w o h ec  k tó r eg o  na leża ło  p rzed-  
no- ro ln iczent i ,  w ła d z e  loka lne  je szcze mi zbo zami ,  kon iczyny  za ś  na o bs i an ie  s i ęwz ią ć  j a k na je ne r g ic zn ie j s z e  kroki ,  
p r z e d  rea l i za c j ą  zbiorów w jesieni  ub ie  100 proc.  L>yta. mo ż l iw o ść  g łodu.  Na  d ok ar m i an ie
g ł e g o  roku ,  p o s i a d a j ą c  dane ,  że zbio ry   ̂ Co  się tyczy p o m o c y  s i e wne j  go-  1VKjn o ści g łodu j ąc e j ,  w  p i e r w s z y m  rzę-
w y p a d n ą  ka t as t ro f a ln ie  nisko,  w y s t ą -  t ó w k o w e j ,  t a  udz ie la na  by ła  p r zez  Łjz ;c cł z i e c i, w ł a d z e  ce n t r a ln e  a s y g n o -  
p i ły  p rze d  R z ą d e m  z sz e r eg ie m wnio-  B a n k  G o s p o d a r s t w a  Krajowego .  (d la  w a ły  w po c z ą t k u  m a r c a  pó ł  i j u l j a f *  
skó w  z a ą ż a j ą c y c h  do  za p ob ie ż e n ia  wi ęks ze j  w ł a s n o ś c i )  i B a n k  Rojny  z a ś w  końcu  tego,  mi e s i ą ca  mi l jon zło- 
s k u tk o m  n ie u ro dz a j u  w e  w ł a ś c i w y m  ( d la  w ła s n o śc i  m nie j sz e j ] .  O ddz ia ł  tych.  W o b e c  s t w ie rdz en i a  w  p o cz ą t k u  
cz as ie .  W i le ńs k i  B. G.  Kr. w y d a ł  p o ż y c z e k  kwie tn ia ,  żc po m o c  ta  nie j e s t  w y s ta r -

P r z e d e w s z y s t k i e m  u w z g lę d n ić  na-  og ó łe m na p r zesz ło  mil jon zł. p r zy c ze m  cza j ąca ,  w y a s y g ń o w ’a n o  uzu p e łn ia j ą co  
l e ża ło  n a s t ę p s t w a  os łab ione j  zdo lno-  p o m o c  k r e d y t o w a  r o zp o c zę t a  zos ta ł a  ^  ró żnych  t e rm in ac h  ł ą czn ie  j e szcze  
ści p ła tn icze j  i n a b y w c z e j  wsi .  T o  też w m-es iącu  marcu .  _ j eden  mil jon,  o r az  z a p o w i e d z i a n y  jes t
j e s z c z e  p r ze d  u zy s ka n ie m  u lg  p o d a t k o -  P o m o c  g o t ó w k o w ą  ud z i e la na  kre-  na  s k u te k  in te rwen c j i  W o j e w o d y  W i le ń  
w ,'Ch z a r z ą d z o n e m  zos ta ło  w  mies ią-  d y t o w o  p rze z  O d oz ia ł  Wi leńsk i  P ań -  sk ie go  u Mini s t r a  P r a c y  i OpieKi Spo- 
cu p aź d z i e r n ik u  w s t r z y m a n i e  egzeku-  s t w o w e g o  Ba n k u  P o l n e g o  p ie rw ot n i e  lecznej  p rzy dz ia ł  d o d a t k o w o  jtół mil jby 
c j i  poctatku g r u n t o w e g o  W  l i s topadz ie  o g r a n ic z o n a  ny ła  na ko rzy ść  po inocy  w na  zp ( co c| a n iożność ,  ma ją c  na  w zg lę -  
i ikaza ło  się r o z p o r zą dz en i e  Minister-  na t u rz e ,  p o n i e w a ż  d i o b n y  rolnik wo -  j z je j p o m o c  sp o łe c z e ń s t w a ,  p r o w a d z i ć  
s t w a  S k a r o u  do ty c z ą c e  u lg  p o d a t k o -  bec b r a k u  p o d a ż y  na  miej scu  n iezaw-  
w y c h  wn p o s t a c i  od r o cz eń  t e rminu  p ła-  sze móg ł  w y k o r z y s t a ć  o t r z y m a n ą  poży-  
tności  p o d a t k u  gruntownego,  dochoclo-  czkę na w ła ś c iw y  cel. P rz yd z i a ł  g o tó w -
w e g o  i m a j ą t k o w e g o / W  ty m ż e  czas ie  k o w e g o  k r e d y t u z o s t a ł  z w ię k sz o n y  nie- san i ta rn e ce lem likwGdacji m o g ą c y c h  
z a p a d ł a  de c y z j a  co do  p r o lo n g a t y  ter-  zw łoc zn . e  o 2 i pół  milj. ,  -kiedy w po-  p 0 w'stać,  na  tle n ie do ja da n ia ,  c h pr ób  
rninów sp ła t )  p o ży c ze k  za c i ągn ię tyc h  cz ą t ka c h  m a ja  rolnicy,  k tó rzy  mniej  ep i demicz nych .
p r z e z  ro ln i kó w w Ba n k u  G o s p o d a r s t w a  ucierpiel i  sku tk i em  n ie u ro d za ju  zaczę -  O gó łe m  św' i adczcnia r zą du  w- zwią -  
K r a j o w e g o  i P a ń s t w o w y m  B a n k u  Roi- li w y r z u c a ć  na ry nek  p r z e c h o w y w 'a n e  z j,u z n ie u ro dz a je m w' województwnie
nym —  o czem ludnoś ć  za in te resow a- d o tą d  za pa sy .  W i le ń s k ie m  w y r a z i ł y  się cyt rą p rze sz ło

T a k  w  n a t u rz e  j a k  f cgtówce k redy t  10 mi l jonó w złotych ,  v jakiej  to sumie 
udz ie lany  by ł  za  p o ś r e d n ic tw e m  ins ty-  poza  6 milj.  na p o m o c  s i e w n ą  d rob-  
tucyj  spó łdz ie l cz ych  w z g lę d n i e  kas  ko- nym ro ln ikom i innych  kw o t ,  mieści  się 
mu n a ln y c h  p o w i a t o w y c h  i gmi nny ch .  3 mi l jony w pos fac i  sub w en c j i  (bez -  
Fewme n ie do c iągn ięc ia ,  w z g lę d n ie  b ra -  zw ro tn e j  i cz ę ś c io w o  zw ro tn e j  w  po s ta -  
ki, si łą r ze r zy mu s i a ły  tu mieć miej sce  ci ro b ó t  w g m i n a c h )  na d o k a r m i a n ie  
zależnie  od s p r a w n o ś c i  dane j  j e d n os tk i  P o n a d to ,  r ów ni eż  w zw ią zku  z nieuro-  

ne cele,  j a k  z a k u p  k r ó w  mle cz nyc h ,  r o z p r o w a d z a ją c e j  k r edy t .  J e s t  to j e d n a k  d za jem zw ię k sz on e  zos ta ły  d o ta c je  na 
pa s z  t r e ś c iw y ch  i o b ję to ś c io w y c h  i t. r zeczą  n ieun ik n ion ą  w akcj i  w y m a g a j ą -  b u d o w ę  d r ó g  i inne r o b o ty  inwes tyc y j -  
p.  o r a z  p r zez  U r z ą d  Z iemski  d la  po-  ce j n a d z w y c z a j n e g o  wys i łku  w sz y s t -  ne, p r zy  k t ó r ych  ludnoś ć  m og ła b y  zna- 
t r zeb osadników^ cyw i l ny ch  i w o j s k o -  kicłi cz y n n i kó w  g o s p o d a r c z y c h ,  zwła -  Ieść u b o c z n y  za ro bek .  ( — ) 
w y c h .  W  s t o s u n k u  do  ro ln ików j’ako  
— ' kontrahentów-'  Sk arb u ,  s t o s o w a n o  
r ó w n i e ż  ulgi  naprz . ,  w-' po s ta c i  o d r o c z e ­
n ia  t e rminów s p ł a ty  z o b o w i ą z a ń  w y n i ­
k a j ą c y c h  z o d n o ś n y c h  u w ó w

D ru g im  obow' i ązk iem cz) nniKÓw 
rz ąd ow 'y ch  w o b e c  klęski  n ie u ro dz a ju  
b G o  za p ob ie że n ie  n ie b ez p i ec ze ń s t w u  
n i e o b s ia n ia  pó l  n a  w io sn ę  b i e ż ą c e g o  
ro k u .  P i e r w s z a  k w o t a  ty tu ł em kr ed y tu  
s i e w n e g o  zo s ta ł a  p r z e k a z a n a  O d dz ia -  | 
ł ov  i P! B. R. w' W i l n ie  w  g ru dn iu  ub.  
r.,  n a s t ę p n a  zaś  w  dniu 6 m a r c a  r. b.  j 
Z t yc h  kredytów'  powdat  B r as ław sk i  
o t r z y m a ł  p ie rw s z y  p rzydz ia ł  w  dn.  28 
g r u d n i a  uh r., Święc iański  —  27 m a r  
c a .  F o s t a w s k i  — 2’l m arc a ,  Dzi śnień -  
sk i  —  16 ma rca .

Da l s ze  p r zy dz ia ły  mia ły  miej sce  w' 
kw ie tn iu  i c z ę ś c i o w o  w maju.

K re d y t y  a s y g n o w a n e  p rzez Ba nk  
Rolny  w y k o r z y s t a n e  by ły  w  d w oja k i  
s p o s ó b :  na za k u p  i r o z p r o w a d z e n i e  n a ­
s ion  w n a t u rz e  i p o m o c  w go tó w c e .  W o  
b e c  b r a k u  p o d a ż y  nas io n  na  miej scu 
g łów na u w a g a  mu s i a ła  być  zwTÓcona 
n a  p o m o c  w' na t u rze .  R o z d a w n i c t w o  
na s io n ,  jeżeli  chodz i  o t e reny  n a j b a r ­
dz ie j  p o s z k o d o w a n e ,  zos ta ł o  za k o ń c z o ­
n e  ca łkow ic ie  w  powe Postaw-skim do  1 
m a ja ,  Bi jksiaw.skm  i św ię c i  ańsk im 'w 
p o ł o w i e  m a j a ,  zaś  w  D z i i n ie ń s k i m

15-tiu  iH is  s i i t j i  za^łażooegB s t a a
W tych dniach komendant tut PKU p. 

mjr. Maksymiljan Ossowski obchodzi! 10-cio 
lecie swej służby w  Armj, Polskiej inten­

s y w n e j  pracy nad organizacją obrony Pań­
stwa. Jako obywatel niemiecki zamieszkujący 
w Gdańsku zostaje p. Ossowski z wypuchom 
wojny zmobilizowany. Przybyw a do Wilna 
w styczniu 1916 roku na stanowisko sekre­
tarza niemieckiego zarząau wojskoweg-o.

Na pierwszy zew już w  połowie 
roku 1918 porzuca samowolnie armję memie- 
cKą i zaciąga się do konspiracyjnej służby 
w  POW . ukrywając się jednocześnie przed 
aresztowaniem i sądem polowym za dezer 
cję. W tym czasie wstępuje w związki mal- 
żeńsKie z wilnianką.

Gd\t powstała samoobrona wileńska, 
wstępuje w  jej szeregi jako wolontarjusz i 
bierze udział w walkach na Pośpieszce i pud 
N.-Wilejką. Wejście bolszewików do Wilna 
nie odstrasza go od pracy w POW . Grozi mu 
śmierć. Rozrzucając odezwy omal nie zostaje 
ujęty. Po wejściu ułanów Beliny do Wilna 
zaciąga się du wojska polskiego jako ochot­
nik i walczy w pierwszej dywizji leg. W 
czerwcu 1919 roku zostaje definitywnie przy- 
jęty-^do wojska w tzarży  pporucznika. Ż'a 
.c.zasów 1 itwy Środkowej jest szefem tut.
, Defenzywy" a następnie organizuje wuj- 
skowe więzienie na Antokolu. Na stanowisko 
kapitana przechodzi do s łużby ' administracji 
już jako zastępca kom. PKU Wilno. Po od- 
powiedniem zapoznaniu się z tą  pracą zostaje 
majorem , komendantem PKU. W między 
czasie mjr. Ossowski jest wysuwany na sta­
nowisko starosty wileńskiego opróżmone po 
śp. Wimborze. 'Taksamo VI.S Wojsk, chce 
go ściągnąć do centrali jednak mir. O ssow ­
ski tak dalece czuje się ^ wiązany z blizkiem 
mu W iln e m /Ź ę  przeniesienia unikat nawet 
gdyby było związane z jednoczesnem aw an- 
•ąem.

Tych kilka stówJ*,ź>Vacji 10-lecia służby 
Zasłużonego  oficera niech pędzie skromnym 

upominkiem w radosnej dla niego rocznicy. 
Żvczym\ mjr. Ossowskiemu dalszej i ow o­
cnej dz'aiainości. Ł.

B k itu ta y  napad aa garze Trzech K rzyży
Wczoraj w nocy na górze Trzech Krzyży miał m iejsce napad rabunkowy d ok o­

n an y  jak to  wynika ze szczegółów  napadu przez bandę, w skład której wchodziła i 
‘ obieta. O koło  gooziny 1-szej przechodzący ulicą Królewską Władysław Klukowskr 
(Jerozolim ska 6o) rosia ł zaczepiony przez m łodą Kobietą, która w sz-zęła  z nim ro z­
mowę i zaproponowała spacer, i. łukowski nie podejrzewając nic złego skierow ał się 
na ulicę Syrokom li a następnie idąc za wsKazbwkam' nieznaiomej przedostał się na 
górę Trzech Krzyży.

W chwili, gdy Klukowski i tov, arzysząca mu kobieta, znaleźli się nr pobliżu 
m iejsca, gdzie ustawione są ...zyże z ciem ności wypadło dwóch osobników , którzy 
rzucili ię na przerażonego K lukowsł iego i grożąc mu rewolwerem  zrabowali rnu 
pałjc ! 20 złotych gotów ką i po pobicii go poczęii ucieKać.

Zaalarmowana o wypadku policja, naiycnmiast zart-ądziła obław ę i otoczyła  
miejsce gdzie dokonano napaau. Jednak sprawców nie u,ęto. Jedynie w pobliżu zna­
leziono palio Klukowsk.ego, porzucone przez napastników pou :zas ucieczki Policja 
za.rzyn.ała towarzyszkę K iukowskiego, która okazała się Antoniną Mikuć (Sadowa 14). 
W trakcie badania zatrzymana przyznała się, ze  jednym z napastników był iej bra 
B olesław  bez sta łego miejsca zamieszkania, drugiego zaś napastnika rzekom o niezue. 
D o udziału w nandz;e Mikuć nie przyzaaje się i twierdzi, że spotkała się z biatcn 
przypaokowo. Zachodzi poważne podejrzenie że oanda ta zorgan'zowała się specjalnie 
na okres letni w celu ograbiania nieostrożnych, uaającycn się w nocy na pa'toż sne 
w pobliżu miasta góry,

Kav iązując ten wypadek uo um ieszczonych nrzez nas przed pat u dniami uwag 
o stanie bezpieczeństwa w pobliżu klubu sr/z.checkiegc i na okalających klub w zgó­
rzach jeszcze az zwracamy się do policji o  wydanie w tej mierze odpow.ednich  
zarząuzeń. (c.)

1 l i i i )  P i i m i i t a - I M o w e j  w W uiilt S P O R T

na zos ta ł a  pow  :a d o m i o n a  za p o m o c ą  
s p e c j a l n y c h  ob w ies zc zeń .  Termin taryf  
z n i ż k o w y c h  na p r z y w ó z  pas z  uTaz łu ­
b inu  p r z e d łu ż o n y  zos ta ł  z 31 .XII. 28  r. 
d o  15.V. 1929 i. J e d no cz eś n ie  udos ty p-  

iono na  w ię k s z ą  ska lę  k ie d y  ty d y s p o ­
n o w a n e  p r ze z  B a n k  Rolny  na  spec ja ł -

K R O N I K A
RIATEK 

lj Dziś
Bazy'ego

jutro
Modesta

W scnod sł. g. 2 m. 44 

Zach. sł. o  j ,  19 iv, 54

spostrzeżenia meteorologiczne Zukmua 
Meteorolugjl U. S. B.

z dnja 13
Ciśnienie !
łrednie w  m. )ł
Temperatura 1 
średnia

Upad za do­
bę w mm. I

VI 1929

766

17°C

północne z .chodniWiatr
przeważający

U w a g i :  pogodnie.
Minimum za dobę -1-9 ’i~
Maximmn ne dobę -1- 213c  
Tendencja barometryczaaa: bez zmian.

zaczyna sie istotne.. przeżywanie? Jak 
dalece aktorka s a m a  poduela uczu­
cia, które interpretuje?

Jedna odpowiada:
— Nieznosze wogóle takich scen. 

Najczęściej partner jest, co się zowie, 
nfesympatyczny. Trzeba się mocno 
przezwyciężać... na próbach. Poieni 
już się przywyka... odrabia... Radzę 
sobie nie myśląc o  tern co on ze- 
mną wyrabia. Wyobrażam go sobie, 
że mam do czynienia z automatem. 
Resztę dopełnia—rutyna. Tak rutyna! 
Można się przecie zaprawić dosrownie 
do wszystkiego?

Powiada druga:
— W ogóle gdy jestem na scenie, 

w świetle „kinkietów", niema’ niewiem, 
co się ze mną dzieje. Jestem jak w 
transie. Działa, czuję jakieś i n n e  
m o j e  j‘ a. Wręcz nieświadomą je­
stem co się ze mną dzieie i co sama 
czynię.

Ossi Oswalda mówi tak.
— Gdy muszę znaleść się w sy ­

tuacji, która fest mi wstrętną, wooec 
której wzdrygam się... wówczas uświa­
damiam. sobie mocno, mocno, że 
g r a m .  I to ogromnie lzejszą czyni 
mi ciężką pracę. Zawsze i zawsze 
mam świadomość, że wykonywam za 
daną mi r c j e w momentacn, którycn 
za nic na świecie nie zdecydowałabym  
się być heroinią—w życiu. Wiem, że 
gram — nie czuję dla samej siebie po­
gardy, nie rumienię się nawet. Dopie­
ro w domu, wróciwszy z „nakręcania" 
filmu... opanowuje mnie wstyd. Wów­
czas szukam ratunku w powtarzaniu 
sobie, że przecież m u s z ę  wykonać 
zadaną mi rolę. Nie przypominam 
sobie a b y m  grała kiedy s„enę miloś- 
ną b ez-b ard zo , bardzo nieprzyjemne­
go w ażenia. A już g d y m ó j/m  ą ż 
j e s t  o b e c n y  n a  p r ó b  i e... to 
już wcale grać nie mogę.

Któraś ze śpiewaczek operowych 
takie aaje wyjaśnienie:

— Muzyka;aziaia ogromnie silnie. 
Wprov*'adza w n a s t r ó j .  Proszę 
zwrócić uwagę, żc zarówno tekst li-

breta jak melodja, jak orkiestra, jak 
cały aparat operowy, aż do kosiju- 
mów włącznie, wszystko to działa na 
śpiewaka (na mnie w szczególności) 
niezmiernie suggestywnie. Wprowadza 
nas w stan istotnego upojenia. Pod­
nieca! Czyni nas zdolnymi do... do...
ednem słowem: gdy partner sam 

dużo czuje, gdy debrze gra, gdvumie 
brać się do rzeczy i w dodatku jest 
sympatyczny i urodziwym mężczyz­
ną, wówczas, oczywiście... o wiele łat­
wiej zagrać z nim scenę miłosną z 
ogniem udzielającym się sali. Nato­
miast wszystko idzie jak po gi udzie 
gdy partner sztywny, operuje tylko 
rutyną, niezdarny, i mocno niesympa­
tyczny. Ba! Powiedziałabym, że nie­
mal wszystko zależy —od partnera. Ja 
sama w jedne i tej samej operze by­
łam w Dreźnie ośm razy inaczej ko­
chaną! Tylu właśnie zmieniono mi 
partnerów w ciągu sześciu tygodni! 
No. i ja sama za każdym razem ko 
cnałam inaczej. Raz lepiej—raz gorzej. 
Sama to doskonale czułam, ale nic 
na to poradzić nie mogłam.

Wrócimy do gwiazd filmowych. 
Lissi Arna powiada z całą szczeroś­
cią:

— Staram się zawsze być n a- 
p r a w d ę  z a k o c h a n ą .  Z wiel­
kim to często trudem przychodzi, ale 
staram się, staram, jak tylko mogę. 
Gdv się trafi partner „w" moim ty­
pie", o; wówczas sprawa o  wiele, wie­
le łatwiejsza. Nawet jednak gdy mam 
do czynienia z partnerem niesłychanie 
antypatycznym, przemagam siebie... 
autosugestją. Autosugestia zdolna jest 
przezwyciężyć nawet wstręt fizyczny. 
Albo... albo... gdy już nic nie poma­
ga, staram się mocno, mocno, mocno 
wyobrazić sobie, że-jestem w obję­
ciach i pod ustami—całkiem innego 
człowieka. Rozumie mnie pan? I do­
myśla sie pan o jakim mówię czło­
wieku?

Ktozby nie rozum:ał!  ̂Któżby się 
nie domyśial! Prawaa?

Cz. J.

M1BJSKA
—  (b) Kłopoty policji z przekupniami.

W  celu zabezpieczenia mieszkańców mia%ta 
przed nabywaniem u ulicznych sprzedaw ­
ców produktów trzymanych w  otwartych a 
często brudnych koszach policja przystąpiła 
do wyłapywania sprzedawców niestosu ją- 
cych się do wydawanych przepisów. Jedno­
cześnie! na wązkich uliczkach w dzielnicy 
żydowskiej tamują ruch stojący na chodni­
kach przekupnie. Policja usunęła przekup­
niów a na opornych sporządziła protokuly.

—  (o) Fikcyjne likwidacje. Każdy ku­
piec ma prawo urządzać wyprzedaż'’':? tern, 
że zgłasza w tej sprawie do wydziału prze­
mysłowego Magistratu meldunek. Termin 
wyprzedaży przewiduje się maksymalnie na 
okres miesięczny. Celem obejścia prawa nie­
którzy kupcy'.zgładzają podania w.v sprawie 
otrzymania zezwolenia na przeprow adzeme

■rwyjrrzed' zy likwidacyjnej. Taka  wyprzedaż’ 
likwidacyjna trwać moze'.3 miesiące. Po ti  ch 
likwidacjach jednak okazuje się, że firmj w 
dalszym ciągu egzystują i że nigdy faktycznie 
nie zamierzały się likwidować.

W związku •Z tem wydział przemysłowy 
Magistratu zaznacza, że z tytułu ustawy ku­
pcy, którzy urządzają fikcyjne likwidacje, 
pociągani będą do odpowiedzialności karnej, 
co grozi poważnem' grzywnami, a nawet 
aresztem.

¥ G J S K 0 .4 |A .
—  Interesanci a PKU. Podaje się do 

wiadomości, że PKU Wilno - Miasto przyj­
muje interesantów i udziela infornncyj w 
lokalu służbowym w Wilnie przy ulicy jakó- 
ba Jasińskiego ’;Nr. 18 (parter)  w dniach 
powszednich codziennie cd godz. 11 -tej do 
godz. 12.

Poza wyznaczoną' godziną PKU intert?-, 
santów nie przyjmuje:

—  (a) Posady w instytucjach wojsko­
wych. Wobec masowego napływu podań o 
udzielenie posad w instytucjach wojsko­
wych Dowództwo Okręgu Korpusu II’ ko­
munikuje, że wobec obsadzenia wszystkich 
stanowisk żadnemi wolnemi posadami nie 
rozporządza. V. przyszłości w razie (wakan- 
sów kandydaci na wolne stanowiska będą 
zapotrzebowani tylko z właściwych pań­
stwowych biur pośrednictwa pracy. Temsa- 
liiem składanie podań o zatrudnienie do 
DOK. 111 obecnie jest bezprzedmiotowe i nie 
będzie rozpatrywane nni też nie będzie się 
udzielać żadnych odpowiedzi.

SZKOLNA.
—- (o ) Zaangażowanie nowych nauczy­

cieli. Jak s ię  dowiadujemy, w."związku z roz 
szerzeniem sieci szkolnictwa powszechnego, 
w  czasie wakacyj roku bifcż.. nastąpi zaanga­
żowanie nowych nauczycieli dla szkól pow ­
szechnych.

AKADEM ICKA.
—  Do szanownych kok żanek U niwersy­

tetu Stefana Batorego w  Wi'nie. W  dniu 15 
czerwca rb. w Sali Śniadeckich o godzinie 20 
odpędzie się wiec studentek USB organizo­
wany przez Akademicką Bursę Żeńska USB 
w sprawie wystania delegatek na Zjazd Or- 
ganizacyi Samopomocowych Studentek 
wyższych uczelni polskich mający się odbyć 
v, Poznaniu 28 i 29 czerwca rb.

W obec ważności spraw, które mają być 
poruszone na wiecu, prosimy o jaknajficzniej 
szą obecność.

Z koleżeńskim pozdrowieniem:

KOM UNIKATY.
— (a) Walne zebranie weteranów. W  

dniu 14 bni. o godzinie 6 wiecz. w  sali są ­
du okręgowego w  Wilnie odbędzie się do­
roczne zebranie .stowarzyszenia weteranów 
63 roku, na które mają równasz, w stęp  i o- 
soby interesujące się losem bojowników o 
wolność narodu.

— (a) Pierwsze posiedzenie Izby Rze­
mieślniczej. Pierwsze posiedzenie Izby Rze­
mieślniczej w Wilnie odbędzie śię w nie­
dzielę 23 czerwca rb. o godz. 13 w lokalu 
Banku Spółdzielczego Rzemieślników i Kup­
ców Polskich w Wilnie, przy ul. Niemieckiej 
Nr. 25. Porządek obrad będzie następujący: 
Otwarcia Izby dokona delegat p. wojewody 
poc/em odda najstarszemu wiekiem prze­

wodnictwo obrad. Nastąpią wybory proto- 
kulanta, wybory  prezydenta, wiceprezydenta 
trzech członków zarządu Izby. Z kolei u- 
chwalony będzie budżet, regulamin ztbrań  
Izby, zarządu i komisyj, regulamin służbowy 
dla personelu Izby i wreszcie regulamin biu­
rowy Izby. W  kuńcu dokonane będzie mia­
nowanie S ek re ta rza

—  Dziś! Na rzecz.) opieki Rodzic, przy', 
gimn. El. Orzeszkowej w piątek i sobotę dn. 
14 —- 15 czerwca odbędzie się loterja z fan­
tami wartościowemi. Co 4 ios w ygryw a — 
Cena 50 gr. WcydaWanie fantów od godz. 
11-ej do 10 wiecz. w  sklepie W. P. Kulika—  
ul. Mickiewicza 9.

—  Z Ogniska Kolejowego. W związku z 
zakończeniem roku szkolnego o Jb ę jz i  się 
w dn. 16.6. br. o godz. 4 pp. w  lokalu „Ogni 
ska kol. (ul. Kolejow'a 19» przedstawienie 
dla dzieci ' młodzieży w  wykonaniu w ycho­
w anków  „Domu Dziecka" i szkoły powsze­
chnej przy „Ognisku" kol. w Wilnie, na ktć  
re się złożą: śpiewy, deklamacje, tańce, o- 
raz śżywe obrazy.

W stęp bezpłatny. Małych milusińskich i 
sj mpatykńw zaprasza kierownictwo „Domu 
Dziecka" Waz szko!v powszechnej.

RÓŻNE
—  VII Doroczna W ystawa Obrazów i 

Rzeźb T -w a Artystów - Plastyków (pałac 
reprezentacyjny — plac Napoleona) otwarta 
codziennie od g. 10 do 19.

—  (a) Zjazd delegatek Roctziny Policyj­
nej. W dnii U 6. rb. odbył się w Wilnie 
zjazd delegatek kót miejscowych . powiato­
wych Stowarzyszenia „Rodzińa Polic, jna w 
c/lu w \b ra n ia  zarząau okręgowego. Po uro- 
czystem nabożeństwie w Ostrei Bramie roz­
poczęły się obrady nastąpił referat p. in- 
spektorowej Prasżalowiczowej o. programie 
pracy Stowarzyszenia ńa rok bież. oraz od- 
czyt\ posła dr. Brokowskiego o higjenie ży­
cia "codziennego i profesorowej W eryho - 
Radziwiłłów iczowej o prowadzeniu wzoro­
wego przedszkola. Nastęjonie wybrano do za­
rządu okręgowego, .Stowarzyszenia „Rodziny 
Policyjnej"? pp. Praezalowiczową. Izydorczy- 
kową", Disterhoftową . Konopkuwą, B arto­
szewiczowi, Ostrowską, Siecińską,_ llyllową 
Cybowicaową, Szwe'ykowską. Glińską, Jac 
kiewiczpwnę, Żochowską i Klekuwską. Do 
komisji rewizyjnej w ybrane  zostały pp. Ba­
sińska, Lindorfowa, Brusewiczowa. D e lega t­
kami na zjazd naczelny do W arszaw y w y ­
brano: pp. Praszalowiczową, Kubarską < raz 
jako zastępczynie pp. Izydorczykową i Naj­
do wską.

—  Kwesta na kościół garnizonowy św. 
Ignaceg-o dn. 11 i 12 bni. d'ala 693 ® 84 gr. 
Wszystkim, którzy brali w niej udział, ko­
mitet składa najseideczniejszc podziękowanie 
staropólskiem „Bóg zapiać".

— (b) N ow y zw iązek . W dniu 12 b. 
m. w .nalej sali Urzędu W ojewódzkiego od­
było się zebranie organizacyjne Związku  
Broni Palnej W zebraniu wzięli udział 
m iejscow e kluby sportowe i strzeleckie. 
Po ooszernem  omówieniu statutu obecni 
Dostai owili załoźyr Okręgów^ Związek  
Broni Palnej z siedziba w Wfinię. W tym 
też  celu w najbliższych dniach zostanie 
zw ołane walne zebranie delegatów w celu  
przeprow adzenia wyboru władz związku.

— O b ozy  skautów  Iitewrskicn na p o ­
gran iczu  Sraż pograniczna litewska czyni 
obecnie przygotowania do przyjęcia skau­
tów  litewskich, którzy w roku bieżącym  
Dedą rozlokuwa .: v. obozow iskach w tfpo- 
biiżu granicy. Największy obóz będzie ro z ­
m ieszczony w powiecie trockim i będzie 
nusie nazwę .O bozu wileiiskicgo*. Kierow­
nictwo obozu przyjęli naczelnik powiatu 
trockiego Stajkunas i komendant wojenny 
tego powiatu płk. Matulunis.

— (a) K ort ten isow y w parku Im. 
Ż elig o w sk ieg o . P iace nad dostosowaniem  
parku Żeligowskiego do potrzeb sporto­
wych częSciowo zastały  już wykonane. W 
dniu 15 b. m. nastąpi oudenie do ogólnego  
użytku nowozbudowanych czterech kortów  
len n isow ycl, urządzonych na terenie byłej 
siizgawki. Korty będą czynne od godziny 
6 rano do S wiecz.

T E A T R  I M U Z VKA
—  Teatr Polski. Ostatnie występy A. Ró­

życkiego i W. Lenczewskiego. Nasi świetni 
goście niewątpliwie pozostawią po swym 
wyjeżdzie żal ogólny. Nic w  tem dziwnego 
bo ci przemili artyści są również ulubieńca­
mi stolicy.

Dziś i jutro z udziałem gości w arszaw ­
skich grana będzie pełna humoru dowcipna 
komedjń polskiego autora Gustawa Beyli- 
na „Zakład o mi'ośc''.

—  W ystępy W ojciecha Brydzińskiego w  
Teatrze Polskim. Z udziałem genjalnego a r­
tysty Wojciecha Brydzińskiego ukażą się 
dwie orjg inalne  sztuki: „T ab un "  Lenguela" 
i „Twarz i maska" Chiarelli.

W obu sztukach W  Brydziński tworzy 
niezapomniane kreacje. Pierwszy występ od- 
będziV się  we wtorek 18 bni.

— Ninka Wilińska w Wilnie. W' sobotę 
i niedzielę odbędą się o.^jodz. 5 pp. w T e ­
atrze PoUkim tylko dw a występy popnular- 
nej dziś i w całej Polsce Ninki Wilińskiej, 
która wystąpi w nieznanym u iias'śpecjalnie 
dla niej napisanym repertuarze. W przed­
stawieniu weźmie udział przybyły do Wilna 
znakomity bajkopisarz Benedykt Hertz.

A więc w Teatrze Polskim szykuje się 
uciecha d la ‘grzecznych dzieci. Program pier­
wszego widowiska składa s-ię z następują­
cych u tw orów /^jPajac , falka i piłeczka", „Ro 
'w.izon Kruzoe wśród ludożerców", „Ninka

W  dniu 11 czerwca odbyło się pod prze­
wodnictwem p. prof. W. Zawadzkiego po­
siedzenie podkomisji fachowej dla spraw po­
datku przemysłowego z udziałem radców pp. 
M. Borkowskiego, S. Szmuszkińa, A. Zalkii. 
da i M. Żejmo.

Po szczególowem przedyskutowaniu 
wniosków, przedłożonych przez biuro Izby, 
zostały ostatecznie ustalone następujące po­
stulaty z dziedziny Dodatku przemysłowego, 
k tó r t  mogą być załatwione w drodze zarzą 
dzeń administracyjnych

1) polecenie władzom skarbowym  szero­
kiego stosowania przysługującego im prawa 
rozłożenia na raty należności podatkowych 
z pobraniem ulgowych odsetek za zwlokę i 
odraczanie terminów płatności zaliczek na r. 
1929.

2) zmnfęjszenie zaliczek kwartałowych 
na r. 1929.

3) liberalne traktowanie podań hurtowni 
kow nieprowadzących prawidłowych ksiąg 
handlowych o stośBwanie do obrotóv. nrzez 
nich osiągniętych 1 proc. stawki pouatkowej 
i obliczenia w wypadku przyznania im tej 
ulgi, jzaliczek na r. 1929 według s taw k: 1 
proc.

4) ujawnienie płatnikowi wszystkich da­
nych dostarczonych władzom wymiarowym 
przez biura informacyjne w  mvśl okólnika 
Mb. Nr. 175 z dn. 27. 11 1926 r. L.D. PO 
12287-IiI.

5) ustalenie wymiaru podatku przemy­
słowego dla przedsiębiorstw nieprowadzą­
cych prawidłowych ksiąg handlowych Drzy 
ooowiązkowym udziale rzeczoznawców bran 
żowych, powołanych wyłącznie zllst kandy­
datów  przedstawionych przez Izby P.H

6) sumy przepłacone z tytułu pouctku 
przemysłowego winne hyc wypłacone płat­
nikom na ich prośbę

7) zwolnienie eksportu ziemiopłodów od 
podatku obrotowego.

8) przelanie z urzędów skarbowych na 
Komisję Szacunkową prawa stosowania_ 1 
proc. stawki podatkowej dla hurtowników, 
nieprowbdzących prawidłowych ksiąg han­
dlowych.

91 upoważnienie wtadz skarbowi ch, za 
przykładem lat ubiegłych, do prowizorycz­
nego rozpatrywania odwołań z ogranicze­
niem egzekucji do  kwoty zredukowanego 
podatku.

10) przeprowadzenie kontroli, czy . ostał 
wykonanv -okólnik M. Skarbu z dnia 25 lu­
tego 1929 r. LD V. 1564 - 4 o szczególowem 
uzasadnieniu w każdym wypadku znacznej 
różnicy pomiędzy wymiarem bieżącym a ze­
szłorocznym.

Omówienie postulatów: z dziedziny po­
datku przemiałowego, które mogą być załat­
wione w drodze ustawodawczej, zostało od­
roczone do następnego posiedzenia podko­
misji.

nie chce! isć do szkoły". Widowisko niedziel­
ne obejmuje bajki: „Tajemniczy gość",
„Czerwony kapturek' i „Psotny lgnaś

Cen, miejsc od 50 gr. Bilety w kasie 
Teatru Polskiego.

CO GRAJĄ W KINACH?
Kino Heljos —  Trujące usta.
Kino Kolejowe — „Ogn:sko-‘ —  

Czarny orzeł z Ruaolfem Valentinc.
Kino „Lux“ —  Pat i Patachor jako 

władcy.
Kino Polonia — Skazańcy.
Kino Piccadilly — Apasze paryscy. 
Kino światowid —  Jedna kobieta i 

oni dwaj.
Kino Wanda —  Czarne sylwetki, 

czyli bohaterowie świata po&ziemnego.

WYPADKI I KRADZIEŻE
c) D esk i i c e g ły  spadaja na p r z e ­

ch o d n ió w . N a  przechcdząca ulicą O siro- 
brarnssą Ewę Butrymowicz (Beliny 5) s ia d ­
ła na głow ę cegła z rem ontowanego uomu. 
Ranną, ze względu na jej stan, musiano 
ulokow ać w szpitalu żydowskim . Po ło.my 
wypadek na tej samej udcy spotkał Dwejrę 
Bank (O strobram ska 18) na głow ę której 
spadła deska, Bank rów nież odniosła bo­
lesne obrażenia.

— c) W yp adek  w  K aiw arji. W lesle 
pod Kolwarj<j znaleziono nieprzytomną k o ­
bietę nieustalonego nazwiska (rzekom o He­
lena Trupkin) obok której leżał trup n o ­
worodka. Oględziny noworodka nasunęły 
podejrzenie, że został on zaraz po urodze­
niu uduszony.

— c) S a m o b ó jstw o  We wsi Rabniuny, 
gminy Kostrzew icksej. powiatu W ilejskiego 
powiesił się 25 letni Miron Kiszan. Trupa 
sam obójcy znaleziono w pobliskim lesie, 
Powodem  targnięcia się na życie było nie­
porozumienie rodzinne.

— c) U k aran e su ten erstw o . Fryda 
Szewintal (Garbarski 9) pcwiai omiła p o ­
licję, że skradziono jej z szafy 50 dolarów  
i 300 złotych. Dkazało się, że kradzieży 
dokonała niejaka Marczenko trudniąca się  
nierządem, którą mimo zakazu władz, Sze­
wintal przyjęła na noc.

— c) N ieu w a żn y  sk lep ik arz , przecho­
dzący w nocy z patrolą posterunkowy III 
kom. P. P. W olski zauważył na ulicy Ja- 
gielońskiej otwarty sklep spożywczy, m ie­
szczący się w domu Nr. 3. W łaściciel sKle- 
du Szapiro zapomniał zamknąć drzwi sk le ­
pu z czego skorzystali złodzieje i w ynieśli 
towar na kilkaset złotych. D zięki szybkie­
mu pościgowi skradzione artykuły znale­
ziono porzucone w pobtisldej bramie.

— Z aginą* 9 letni W ołyniec (M etro­
politalna 3) który w yszedł z domu przed 
dwoma dniami i więcej nie powrócił. P o­
licja w szczęła poszukiwania.

— P o d rzu tek . W' bramie domu Nr. 5 
przy zaułku Śniegowym policjant znalaz.ł 
podrzutki płci żeńskiej, w wieku o k o ło  7 
tygooni. N;em ow ię ulcscowano w przytułku 
„Dzieciątka Jezus“.

—  (c) Rozprawa nożowa. Na tle pora­
chunków osobistych Antoni Harasimowicz 
(Oszmiańskn 12) zadat kilka ran nożem Sta­
nisławowa Dimitrowiczowi (Rarluńska 41). 
Rannego ulokowano w szpitalu. Harasimowi­
cza zatrzymano.

W'/N1K KONKURSU HIPPICZNEGO I 
WYŚCIGÓW KONN YCH W POŚPIESZCE

O godzinie 2 min. 30 od b '‘l się ciężki kon 
kurs hippiczny dla oficerów ai mji Polskiej. 
Warunki konkursu: 13 przeszkód wysokości 
120 mtr. Pierwszy do mety przybiegł ,,,Le- 
pel" pod porucznikiem Jeljaszewiezerr z 4 
putku ul. Zaniemieńs kich, drugim „Port"  
porucznika Rnmaszkiewicza z 23 pułku ul. 
Grodzieńskich i trzecia ,,Renia“ por. Antona 
z 4 pu>. uf Zanicmieńskich.

Godz. 4-ta. Gonitwą pierwszą o nagro­
dę 900 zl. ńa dystans 3200 mtr. w ygra’ kpi 
Rajewióz na „Oberku". W  biegu tym por. 
Minejko uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, 
spadając z „Baiki" ziarna) sobie obojczyk.

Godz, 4.30. Gonitwę drugą z plotami na 
dystansie 2400 mtr. o nagrodę 700 zl. w y ­
gra! rotmistrz Cierplicki na „Amo 11“ przed 
ch). st. Kondiaeiakiem ńa Renacie.

Godz. 5ta. Gonitwę trzecią na dystars ie  
2400 mer. dla H i st. og. i kl. nagrodę 900 
zl. wygrała „Bajeczna" z grona oficerskiego 
27 puTku ul. zwyciężając o szyję „Wielmo­
żną" grona ofic. 4 p. ul.

Godzina 5.30. Gonitwę 4-tą z 10 przesz­
kodami dfa 4 1. i st. koni na dystansie 3200 
mti.  o nagrodę 700 z! wygrał „Jaazpand" z 
grona oficerskiego 1 pułku ul. Krcchowiec- 
icich, zwyciężając o 2 długość’ „Juliusza" z 
gr. oficerskiego 27 p ul.

Godz 6-ta Gonitwę piątą (z laską dla 
£) 1. i st. og. i koni na dystansie 1300, o na­
grodę 500 zl. w ygr’ala o szyję „Renata" por 
Gromnickiego przed „Pan^rn Leonem

ROZGR\ W KI O MISTRZOSTWO WOZGS.

Zarząd W OZGS podaje do wiadomość., s to­
warzyszeń i klubów należących do Zwią­
zku że poczynił już od kilku tygodni całko­
wite przygotowania do rozgry wek o mistrzo­
stwo Okręgu w piłce koszykowej i siatko­
wej, lecz ńe może rozpocząć rozgrywek z 
tego powodu, że nie zostali jeszcze zatw iei 
dzeni sędziowie na te zawody przez Polski 
Związek Gier Sportowwcli.

Rozgrywki rozpoczną się natychmiast po 
zutwaerdzeniu sędziów.

RADjG.

P iątek , dnia 14 czerw ca 1929 r,

11.56  -12.10: Sygnał cza s-, hejnał, ko­
munikat m eteoro lc /iczn y . 12.50— 13.00. Ko­
munikaty P. W. K. z Poznaniu ió .4 0 — 
17.00: Kurs alfaDetu M orse‘a ć a Krótkofa­
lowców i amatorów. i7 ,00—:7,20: /rogran , 

aziennv. repertuar i chwilka litewska. 
17,25 — 17.50: Transm. z Krakowa. Odczyt 
p t. „M łodzieńcza romans Napoleona i je-  
6o rowela*- gen. Dr. M. Kukieł doc. l i  J. 
!*jSP-)8,4jŁ  Kocert orkiestry Rozgl. Wil. 
18,45 — 18.55: Komunikaty Pow szccnnej Wy­
stawy Krajowej x Poznania. 18|55 -  19.20: 
Audycja dla d z ier  „Czego ludzie nie wy­
myślą" opowie Wuiek rienio, 19 .20-19 ,45: 
Oaczy p t. „ P o w ie tiz e . jego zanieczysz­
czenia" wygł. dr. F eliks Kasperowicz. 
19.45—20 00: Program na dzień następny, 
kom unikatt, oraz 3>'gnał czas_ z Warszawy. 
20 (k -  2f,ż5: Feijeton aktualny. 20,30 - : 
Transmisja z Warsz. Koncert sym foniczny. 
P o koncercie komunikaty: P. A. T., p c .i-  
cyjny, sportowj i inne, oraz „Spacei de 
tektótow y po Europie (Retrausmisi* stacy 
zagranicznych) przez salon Philipsa w 
Wilnie).

GIEŁDA WARSZAWSKA
12 czerwca 1929 r.

D t  o  1 i  ? t W a l u t y ;
Tranu. Sprz. Kupno

Dolary 8,90 8,92 o,8o
Belgj* 123.83,/ 124.14. 123,52,
Kopenhaga 237,52,5 238,12,5 236,92,5
B idapeszt 158,— 155,90 155, -
Holandja 353,14 359,04 357,24
Londyn 43,23,5 43,34, 43,13,
tlowy-Yu.fc 8.90, 8.92 &.6S
Per. t a4 8ó, 34.95, 34.77
Praga 26,38,5 26.45, 26.37,
Sswejcarja 171,56,5 171.99,5 171.13,
Stokhoim 238,55 239,15 237,95

Wiedsft 125,23, 125 56 124,92,
W łochy 46,67, 46,79, 46.55,
Marka niem iecka 212.56,

P ap iery  p ro cen to w e:
Pożyczka inw. 104 — 103,75. D ola- 

r0 * k a  72,50 — 72,75. 5 prc;. konwersyj- 
na 67. 5 proc. „olejow a 59. u proc. a o -  
larowa 83,50 7 proc. stć.bilizacyjna 92.
10 proc. kolejow a 102,50. 8 jro c . L. Z. 
3 . C osd. Kraj. i B Roln., oblig. B. Gosp. 
Kraj. 94, Te sam e 7 proc. 83 25. 4 i pół 
ziem skie 47,5C. 8 proc. warszawskie 65,25. 
8 proc. C zęstochow y 55 55,50. 8 oroc
■codzl 59,25 10 proc. Siedlec 66.75.

Akcje:
B. Polski 167, Zw. Spółek Zarobko­

wych 78,50. Kijewski 96. Lilpop 29; 
Modrzejów 23 — 22,50. Parowóz 21—23. 
Starochowice 25.25—25 -2 6 .

DFIAKY.
Bezimiennie dla najbiedniejszych zl. 5. 

t b h j c w * .l  CZEKOLADA |  
„D a m u s ia ", ..Z ło ta “  I  

g jlbłOćoua*, I
fabryki 8

1
w  KRAKOWIE g

Są wyśm ienite. Żądać wszędzie.
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JAKIM BEDZIE ŚWIAT ZA LAT DZIESIĘĆ

CIEKAWE ZJAWISKO NA OCEANIE 
SPOKOJNYM

Niedzielny numer londyńskiego pisma 
„bunday Dispatch“ zawiera artykel Ramsay 
.Wacdonalda, w którym ten stawia horosko­
py co do sytuacji światowej w r. 194U. No­
wy premjer angielski pisze między innenu:

Kapitan norweskiego parowca j '„Silje- 
s taa" ,  H. Welton, przesłał T ow arzystw u 
Geograficznemu swojego kraju raport, opi­
sujący niezwykle zjawisko na Pacyfiku, za­
pytując zarazem, czy który z uczonych człon 
ków T ow arzystw a  mógłby wyj'aśnić jego 
przyczynę a  zarazem zapytuje, czy zjawisko 
o którem mowa, było zaobserwow ane i przez 
zaiogi innych okrętów

Parow L c „Siljestad znajdował się po­
między 77 st. a 180 dług. i 35 st. szer. póln. 
w dniu 7 kwietnia, kiedy z pokładu ujrza­
no przestrzeń, ciągnąca się na przeszło 100 
mil morskich i złożona z niezliczonych pasów 

- rdzawo-brunam ej wody.
Barwa tych pasów była tak wyraźna, że 

naw'et po zapadnięciu zmierzchu wyglądały 
one jak długie i szerokie wstęgi rozciągnię­
te n'a wodach Oceanu. Próbowano zaczerp­
nąć parę wiader tej zabarwionej na brunatno 
wody, kilkakrotnie też zdawało się, że za­
czerpnięta woda była kolorowa, po wcią­
gnięciu jednak wiader na pokład okazywało 
się, że jest ona zupełnie przejrzysta. Załoga 
statku doznawała wrażenia, jakgdyby  bar­
w a pasów  z'ależała od niezliczonych brunat­
nych cząsteczek, pływających po powie­
rzchni Oceanu, nic wszelako nie w skazyw a­
ło na obecność życia w tej „rdzawo-brunat-  
nej" wodzie. Co nadto znamienne, obecność 
tej dziwnie zabarwionej wody nie zdawała 
się zwracać uwagi mew, towarzyszących 
jak zwykle parowcowi. Stwierdzono również 
że pasy bronzowej wody płynęły z kierun­
kiem wiatru.

Kapitan Welton dodaje w swoim rapor­
cie, te  w trakcie jednej z poprzednich sw o­
ich podróży, znalazłszy się na tej samej sze­
rokości, o kilka tylko stopni dalej na wscnod 
zauwazył dwie martwe ryby głębokich wod, 
płynące na powierzchni, jedna obok drugiej

Ryby miały około sześciu stóp długości i 
trzy czy cztery stopy szerokości.

Kapitan Welton wyraża przypuszczenie, 
że zjawisko wymienione może pozostawać 
w  związku z wybuchami wulkanicznemi na 
dnie oceanu na północno-zachód od wyspy 
Hawajskich. Niewątpliwie zbadaniem feno­
menu zajmą się T ow arzystw a  Geograficzne 
wszystkich krajów i rą drogą da się cieka­
we zjawisko to naukowe wyjaśnić.

,,Widzę św iat cały podzielony na ekono­
miczne warsztaty , którymi zarząd będzie spo 
czywał w rękach potężnych sy ndykatów, a 
których granice będą określały jedynie ryn­
ki zbytu.

Co się tyczy sytu'acji politycznej, jaką  bę­
dzie Liga Narodów w 1940 r. W szystko bę­
dzie zależało od politycznej i moralnej po­
tęgi, którą w ykażą mniejsze państwa Euro­
py. Jeśii zdobędą się one na to, że bedą mo­
gły zaznaczyć swój rzeczywisty wpływ, 
wszystko przemawia za tern, że po najbliż­
szych dziesięciu latach będziemy mieli coś, 
odpowiadającego Stanom Ziednoczonym 
Ameryki. z

s taną wobec trudnego problematu podniesie­
nia ras wschodnich.

Macdorfald niewierzy by w najbliższym 
dziesięcioletnim okresie ustaliła się w Euro­
pie dyktatura, ani też że pomost ku niej bę­
dzie stanowiła demokracja.

Stowem now\ż premjer angielski jest 
przekonany, iż w czasie tym można liczyć na 
politykę europejską współpracy.

!01tu*alao Oświatowy 
SALA MIEJSKA 

ul. Ostrobramska 5.

Od dnia D  dc, 18 'z-rv?'a '■ 9 ’9 i L ę  s gj m  JJ*< Potężna epopee morska aktów P. 
włącznie bedą w yświetlane filmy: U  * IV I 1 1  W rolach głównych: Dorotny
Mackaill i Lawrerce Gray. Nad program: 1) .MORYC iII ty OPAŁACH* (Czworonożny bezro­
botny) aktów  2. 2) .WYPRAWA PO ŁOSOSIE* akt, 1. Kasa czynna ud g. 5 m. 30. Początek  
seansów  oa  g. 6-ej. W niedziel”, i św iąt.1 k i cz>nn= ad g. 3-ej m. 30. Początek seansów  od g.
4 ej. Następny p rocam i .HANDLARKA NIEWOLNIKAMI*

Sl

KINOTEATR

HELIOS <*
»

Dziśl Przebój sezonu! H E i l l  4H 0 9  38* Z l t f  MIL d .4 .  Dramat kobiety, którą na-
W szechświatowa H  B  A  piętnow ało przeznaczenie

sensacja rekordowa! “  W roi. głów.: laureatka
konkursu piękności: kobieta o najbujniejszym tem peram encie RAQUEL MELLER oraz WORWIK WARD„ 
3.000 osod w zięło udział w karnawa'e W eneckim, legendarnej scenie, z ba.efc Szeherezady w yiątei. W strzą- 
sająca scena z wężami. Niebywały przepych oraz niewidziane napięcie aacji i gry! Pocz, sean. o  g 6, 8 i 10.15

R

Przed upływem dziesięciu lat Anglja i 
Ameryka dojdą do porozumienia w ciernistej 
kwestji wolności mórz.

W ciągu dziesięciu lat rasy zachodnie

.  SKŁAD FARS - |  •
i Jana W azui+iewUia I :

w W I L N I E  
D om in ik ań sk a  11, teł. 11-36.
P o l e c a :

Gwarantowanej dobroci pokost, 
pęczle, farby olejne i em aliow e i t. d, 
TOWARY WYBOROWEJ JAKOŚCI.

CENY NAJNIZ5ZE. - b

■
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Ofiarności Sz. Czytelników po ­
lecamy chorą wuowę n ieidolną do 
pracy, mającą 4 m ałoletnich dzieci 
(lat 11, 9, 4 i i l  mieś ), znajdująca 
się w ostatniej nędzy materialnej. 
Łaskawe olary ty gotów ce lub na­
turze prosimy składać w adm. .S ło ­
wa* dla Karpowiczowej. — L

.i
a
n

P R Z E T A R G . Mieszkanie
5 pokojow e z kuch- P a l - n aStarostwo powiatu \ \  ileńsko-Trockiego 

w W ilnie (Urząd Architekta Rejonowego) neczne węiśEie 
ogłasza piśmienny przetarg ofertowy na ro- ijc"v ""'zaraz dc^ w y - n ' ? M ostowa 5 m. 4„ 

remontowe w gmachach rządowych w najec’;a bez odsiąp- Ogjńdać od i-  4 do

sK o -n o  ieb o n ją( z Włgodemi, s ł o - , ; /  . .
Rejonowego) , ,c z n f > \  . ( K e n t  a l  d o  sp.zeda-

botv

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

L e t n i  r o z k ł a d  l n ż t l y
Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie zawiadamia, w celach informacyj­
nych, iż w rwiązku z ogólną znraną rozkładu jazdy na PKP. z dniem 15 
maja r.b., niżej podane pociągi od wskazanej daty będą przybywały i 

odchodziły do i z Wilna, jak następuje:

P rzy ja zd  do W iln a O djard z W iln a

SFILMOWANE 1 WYŚWIETLONE PE|ZAŻE  
KSIĘŻYCA

Jak zapowiedział dr. Jahn Stewardr, prof. 
fizyki astronomicznej na uniwersytecie w 
Princeton, uzyskano nied'awno w obserwa- 
torjum w Princeton kinematograficzne wido­
ki księżyca.

Przedstawiają  one w przepięknej pano­
ramie pierwsze płomienie świtu, powiększa­
jące się stopniowo puprzez księżycowe prze­
strzenie w stosunku tj Iko czternastu kilome­
trów  na godzinę.

Podczas gdy doliny księżycowe są jeszcze 
pogrążone w cieniu, szczyty górskie już są 
oświetlone.

W centrum dostępnej dla wzioku oko­
licy wznosi się olbrzymi krater Kopernika, 
którego ściany wznoszą się o trzy kilome­
try ponad powierzchnią tworzą prawie do­
kładne koło.

Zdjęcia były robione w stosunku jednego 
na sześć sekund, czyli o sto razy wolniej niż 
przy zwykłej pracy kinematograficznej; część 
filmu obejmująca wulkan Kopernika, liczy 15 
metrów długości i składa się z dwóch tysię­
cy fotografji.

Nowa metoda filmowania, dzieło inżynie­
ra z Montelair, R. F Arnotta, pozwala w  
ciągu kilku minut zdać sobie sprawę z tego, 
na co astronom musiał zużyć wiele godzin 
obserwacji przy pomocy teleskopu.

Teleskop użyty do tej pracy, do którego 
został przytwierdzony apara t  Arnotta, posia­
da soczewkę o sześćdziesięciu centymetrach 
średnicy.
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707 8 05 Warszawy CM. przez Biały­
stok

708 23 00 Warszawy Gł. przez Biały­
stok

711 17 40 Warszawy Wił-, przez Biały­ 712 9 25 Warszawy Wil. Przez Biały­

50
stok [ stok

713 6 Warszawy Wił. przez Biały­ 714 19 50 Warszawy Wił. przez Biały

818 11 15
stok 817 18 55 Warsz»Wj Wsch. przez Lidą,

Warszawy wsch. przez Siedlce I Siea'ce

708 22 30
Lidą ,707 8 25 Turmontu (■ Zejngale)

1 urmontu ( i Zemgale) 711 18 Ou Turmonru (i Z em gale)
7 ? 9 05 Turmontu ( i Z em gale)*) 723 0 05 D ukszt *)
724

412 7 30 Dukszt i M ołoderzna
729a

i 7 29
13
15

30
25

Nowo - owiącian **) 
n o w  o  - Swięciar. ***)

730 21 45 N ow o - Swięcian 311 7 40 Zdołbunowa przez Lrdę Łu-
322 7 25 ! i d y r niniec
312 23 30 Zdołbunowa przez Łunmiec, |321 14 00 Bieniakon i Lidą ** *)

Lidą 323 15 35 L i d y ***) 
M ołodeczna452

432
18
2?

40
50

O lechnowicz (i Radoszkowicz 
M ołodeczna 411 22 35
Królewszczyzny przez Pod- 431 15 18 M ołodeczna

512 5 55 brodzie 451 9 40 Olechnowicz (i Radoszkowicz)

552
324

18
18

10
50

Królewszczyzny przez Pod- 
orodzie 

Bieniakoń ****)
511
551

22
11

55
50

Królewszczyzny
Królewszczyzny

532 21 50 jaszun **) j 331 19 55 Jaszun **)

Urząd Wojewódzki —  Dyrekcja Robót 
Publicznych ogias/h  przetarg ofertowy na 
budowę piętrowego murowanego budynku 
Dozoru Sanitarnego w Stolpeach o kubatu­
rze 2300 m3. Oferty w: Izapieczętowanych 
kopertach należy składać w Dyrekcji Robót 
Publicznych przy ul. Grodzieńskiej Nr, 6 w 
Nowogródku do dnia 22 czerwca r. b. do 
godz. 12-ej, z zalą tzeniem wadjum w w yso­
kości 3 proc. od zaoferowanej sumy. O tw ar­
cie ofert nastąpi w tyn.ze dniu o tgodzin ie  
13-ej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta oraz ewentualnegW przeprowadze­
nia dodatkowego przetargu ustnego..

Ceny winne być podane za jednostkę ro­
boty na podstawie ślepych kosztorysów, któ 
re ' można otijzymać w Dyrekcji, gdzie 
także będą podane szczegóDwe warunki, co 
do wykonania robót.

Przygotowane materiały —  kamień, ce­
gła i inne będą po cenie kosztu przekazane 
utrzymującemu na przetargu wykonawcy 
budowy.
Nowogródek, dif. 7 czerwca 1929 r.

DYREKTOR 
229/XI— 1 (— ) Inż. A. Zubelewcz.

N. Trokach, zajętych przez Seminarjum Na­
uczycielskie Żeńskie.

Prze targ  odbędzie się w dniu 24 czerw­
ca 1929 roku o godz. 12-ej w Urzędzie Ar­
chitekta Rejonowego, Wilno, ul. O strobram ­
ska Nr. 7.

Piśmienne oferty winny być złożone w 
tymże dniu do godz. 11-ej w kancelarji Urzę­
du Architekta Rejonowego, łącznie z pokwi­
towaniem Kasy Skarbowej na wpłacone w a­
djum przetargowe w wysokości 5 proc. za­
oferowanej Sumy.

W  ofercie winien byc podany minimal­
ny termin, w  którym firma podejmuje się 
wykonać objętą niniejszym przetargiem ro­
botę.

najęci; bez 
negti. Nadaje się pod 
biurS (parter), ul. 
W ileńska 22. Dow. j 
się u dozorcy od g. 
12— 2 i od 4 - 6  p. p.

- i

5-ej.

I m t h k k a |

D r u s k i e n i k i
Estella Pruszakowa

OgólnaHwarunki przetargu i ślepy ko- poleca pensjonat 
^jztorys otrzymać możną w Urzędzie Archi- jutrzenkę*, ul. Pił- 
tekta Rejonowego za zwrotem kosztów wy- sm lskiego, przy parku, 
konania. Tam  również można codziennie od blizko Gzi nek i 
godz. 1 O-ej do 13-ej przejrzeć ogolnc i tech- zdroiu P okoje ładne, 
niczne warunki wykonania robót przez słoneczne. Kuchnia 
przedsiębiorców, projekt robot, projekt urno- doskonała, na żąda- 
\vy oraz ogolne przepisy Ministerstwa Ro- nie djeiyczna- Ku- 
bot Publicznych o przetargach, które dla charz. Obsługa sta- 
oferenta są obow: jzujące. ranna. D ow ieozieć się

Starosty/o Wileńsko-Trockie (Urząd Ar- u wspólniczki p. War 
chitekra Rejonowego) zastrzega sobie pra- dy Sw olżeh zerowej, 
wo wyboru oferenta, uzależniając to od fa- Kdsrtanuwa 3, od J

F o l w a r k  o ob­
szarze p rzeszło , 

100 ha, dobrze za­
gospodarowany, 

ziemia dobra, las, 
ogród ow ocow y, 
rzeka, staw , zabu­
dowania kom plet­
ne, sprzedamy na­
tychm iast niedrogo 
D . H.-K. .Zachęta*  
MicKiewicza 1,
teł. 9-05. - o |

chowych i finansowych zdolności przedsię­
biorstwa oraz prawo zredukowania ilości ro­
bót lub nawet zupełnego ich zaniechania.

Za Siaroste Architekt Rejonowy J. Rouba 
741— VI— i

1 0 - 1 2  lub tel. 14-35.
- 1

l O S A E Y
m ana [M in a n t lta  l a i k a

u
. 1 .

I .  M i i  1 H a  i
£ półka 7, ogr. odp. 
Wilno, ul. Tatarska | 
20, dom własny. 
Istnieje od 1843 r. 
Fabryka i skłau I 

mebli: 
jadalnie, sypialnie, I 

salony, gabinety,] 
łóżka  nik ow&ne i 
angielskie, kreden­
sy, sto ły , szały 
biurka, krzesła I 
dębow e i t. p. D o ­
godne warunki i | 

na ratv.

OBW1 ESZCZENIE
1

*) z i do D ukszt — tylko w dnie robocze;
**) ty lko  w niedziele i dnie świąteczne;
*■“ ) tylko w dnie -ob oc e;

'****) pociąg ten między Wilnem i Lidą kursuje ty lke \ r niedziele dnie św ią­
teczne oraz miedz" Wilnem a Bieniakoniami kursuje dla polepszenia k o­
munikacji uczniowskiej w anie nauki szkolnej w okresie ou 15—V—2p r. 
di 30 V I - 29 r. i od 1 - ! X —2 9 r. ao 1 4 - V  1930 roku.

Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie 
Kon.Manty Karmelitów zam, w Wilnie p r z y . 
ul. Gimnazjalnej 6— 12, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. podaje do wiadomości publicznej, 
że dnia 26 czerwca 1929 roku o godz. 10-ej 
rano w Wilnie jirzy ul. Wielkiej .Nr. 15, od­
będzie się sprzedaż z, licytacji należącego do 
Domu sport ,,Ch. Dincesa“ majątku rucho­
mego, składającego się z 2-di nesesehów, 
składan. w skórzanej walizie, maszyny do 
pisania i 10 rakiet, oszacowanego na sumę 
1000 złotych n’a zaspokojenie pretensji wie­
rzycieli w sumie 1051 zl. 20 gr. z proc. i ko­
sztami. Spis rzecztó i szacunek takowych 
przejrzany bvć może w dniu licytacji zgodnie 
z art 1046 U. P. C.

Komornik S ąd o tw  K. Karmelitów.
744/VI

wyzdrowiała wznowiła przyjęcia 
Przepowiada przyszłość, sprawy są ­
dow e, o m iło śd  i t. d. prz^ tnuje od 
10-ej do 8-m ej w ieczór. Adres: N a­
przeciw Krzyża, ul. M łynowa Nr 21 
m. 6, w bramie na prawo schody.

P ł a u u y t i d k a
muzyki szuka k o .i-»*»  
dycji na lato, ul. 9 1  
Jakobska 16 m. 3. - i

frsMonKii

I  Ssndoiy, 
j  O M

Urodę
obuwie brezentowe 
w łasnego wyrobu i 
fabryczne.

‘  D.-L W.

spacer, gwarantowane 

puleca w wielkim wyborze
WILNO, 

ul. Wielka 3

Kobiecą
szuka zajęcia na lato. *** U M ^konserw uJe, 
Z głoszenia do adm. doskonali, odśw ieża. 
„Słowa*. 1 usuwa Draki i skazy

_________ ___ Gabinet Kosmetyki
Leczn>'czej „Cedib-

$ [ 11^ antka
Wydziału Humani- brwi. w ,> lk a  18_ c 
stycznego poszukuje g odz  19)
kondyCJi na lato, ul. w  z  p . Nr> 26„
Św. jakóbska 6 ra. 4, 
irćg  ul. D ąbrow skie­
go) godz. 2 —4. — i

Do czasu wywieszenia na stacjach nowych rozkładów jazdy (a^szj, 
bliższych informatyj o rozkładzie jazdy pociągow ruchu pasażerskiego od 
15 maja 1929 roku udzielają Zawiaaowcy stacyj.

8 m m m \  de eringa
do nich przyiządy żniwne

N atych m iast kup im y u żyw an ą

B s n i d t r w a l ą  k a s ę
Piśm ienne oferty: Biuro O głoszeń j ,  Karlina, Wilno, 

rriiecka 22 pod „Kasa—tel. 1125 i 268*.

ZANIKANIE FAUNY AFRYKAŃSKIEJ

Angielskie władze kolonjalpe zajęte są 
obecnie organizowaniem w Afryce olbrzy­
miego parku, przeznaczonego do zachowa­
nia niektórych gatunków fauny i flory, ska­
zanych na całkowitą zagładę. Utworzono już 
na wzór tego, co i-stnieie w Stanach Zjed­
noczonych, ,.narodowy park Alberta1'; cho­
dzi tylko o znaczne powiększenie go w  oko­
licach gdzie ten „rezerwat"  nie przeszka­
dzałby ekonomicznej działalności. Cały świat 
nhukowy zainteresowany jest wysoce tym 
projektem, który bez wątpienia posiada nau­
kow y charakter.

•Park taki w  Afryce jest tern bardziej ko­
nieczny, że niektóre garunki zwierząt są  w  
tej chwili tak ubogie ilościowo, iż w  dzisif j- 
szych warunkach mogą wkrótce zaginąć. 
Liczbę np. żyraf w  Afryce obliczają obocni' 
na 62 sztuki! Tern się tlóm’aczy ceny żyraf: 
ogrody zoologiczne za jedną sztukę płacą 
przeszło 50 tyś; złotych.

Całkowite zniknięcie zagraża gorylom.

A R TR ETY  CT -  REUffiiTYCT
n ie  b i e r z c i e  z a  w o c e

G R A B I B  K 3 P E  

Ż N I W I A R K I  P E E M N l i A

U
8
I
*

| LMfW 0
mii & w hm

D u k TOR
h .

iodlarze, tapicerzy 
wykwalifikowani

^  choroby wenerycinr potrzebni do dużej 
f  i skórne. Wh fabryki 

Wileńsks 3 te- Ofei ty z 
367, Pkzyj»ujr świadectw:

karoserji 
odpisami 

Piage La-

TOCZAKI, 
CZĘŚCI ZAPASOWE 

P O L E C A :
WILEŃSKI

DOKTOR

u . z h h f t m m
chor. weneryciau, 
aylilis, narsądóir 
iattjcsowych, od 9 
—1, od 5—8 wiecz. 

E !ektroterapja 
(diatermja).

'  l od 8 do 1 I od < ćn  8 śkiewicz, Lublin. —Z

Wilno, Zawalra 9 ,
ad res tel. „R olnicze*, te lcf. 323.

ViCHY- C fL E S T iliS

Maszyny żniwne - Deeringa są  
lekkie w p^acy, m ocne i precyzyjnie 
wykonane. -  Pracuje w P olsce prze­
sz ło  10.000 szt.,~  to  najlepsze św ia- 

jdectw o ich w ysokich zalet.

K cbieta-L ezars

Hi. . ' W i r i a B
ACBIECE. 9/ENE-- 
R 'L IN E , W A R/.v  
JO W  MGCZOW. 
o ć  12*“?, I 0 i  a—6, 
ul. M ickiewicza 24, 

Fel. 277,

S
9 f 7 v i v a i

U O Z r t l J B i i M  O k a z y j n i e

66Stjfi6K5 ti

Każdą sumę
gotów ki w dola- 
rat h, rublach i 
złotych ob iego­
wych, lokujemy  
oardzo dogodnie 
na dob>-e oprocen­
tow anie u osób  

majętnych 
D. H.-K. „Zachęta. 
M ickiewicza 1. 
tel. 0-05. 91SZ- 1

oraz Gabinet Korme- fuP" e"aięsza{e 
tyczny u* iw z n a r  ' ^ kotyh'; ^  f  ^ S,V
xzc7ki oipsi w8c?rv * biurko i t. 0*

f  tu  Zamówienia stolarskie łupież, brodawki, ku-. .  t
rzaiki, wypadanie wro- . . A  ' V , - ' :
,6W t t l C K i p t a  <6. J g g .

' ‘ zakiewicza, ul, Zawal-
na 15. —o

l'dihdvt
PRZEPISU lE MY 

NA MASZY'ACH  
Wił. Biuro Komi­
sow o  - Handlowe, 
M ickiewicza 21, 
tek  152. — 1

z n a t u r a ln e g o  źród ła  Rządu F rancuskiego  
kvó<3 fab ryk ow anych  sztu czn ie  

noszących n iepraw nie nazw ę V ICBY

d o k t ó r

@ i M W
bOKAfali BACZNOŚCI! I

*  P O t Z U K U | Ę
Ż ą d a j c i e  m a r k i

** Y I C H Y

5 pokoi ze wszelkiem i wygodami 
w rejonie ulic; Mickiewicza, P orto ­
wej lub Łukiszek. Oferty pisemne
do aćm . „Słowa* pod W. L. -  0__
( n r r  i m  ir. B B H S B n a f e M i i B a . s n n @

Choroby weneryczne, 
syfilis i skórne.

W r i u  Z l
O t 9 -  1 i 3 — 
(TeJef. 921).

L n H B  rurES Do sprzedania D o .SŁOWA* i ao  
na dogodnych warun- wszystkich pism o g ło -

M a ia w iw  gimnazjum, kach dwa drewniane ®zejjla łp 0 - .h Cef a„^ 
U d U b Z .  poszukuje domy z ow ocow ym — bardzo tanie,h» d na
MIESZKANIA w S-ód-w aźyw nym  ogrodem , s PecJalnie .
micściu: 3 ,  suche, w m ieście Druja, 1.

7. św iatłe pokoje z Brastawska Nr 20 i 2z. ^ ła tw ia  B uł-o 4   ̂
— kuchnią. O p'acę zgó-L»ow 'edziec się: W il-j710 ■ - . y 51 ,ana Gra-

ry za rok. Zgłoszenia no, ul. K o s z j k o w a  1 2  bow jkiego, Garbar-
-t do P. Zwiedrynskiego, m. 1, u B ław d_ie-SK“ *> te1.

W ileńska 2», — 1 wicza. — o .

1 jarm

W. BR1DGES. 
40' S a B f B T f i R

.r® S ędz ia  schyli!  g ło w ę
s ie .

u śm i ec h n ą ł  P i e r w s z y  to 
zb y t ec zn y m .

raz  czu łem sie

Rozdział XXVI — Yacht „Sigull“

—  O s k a r ż e n ie  cofam,  Mr .  G o rd on .
  Mr .  B a r t o n  j e s t  w o ln y .

—  Czy p a n  n ad a l  ż ą d a  o d ło że n ia  
ś l e d z t w a ?  za p y t a ł  sę d z i a  p r z e d s t a w i ­
c iel a policji .

P o  sali  p r z e m k n ą ł  s z m e r  i na s ta ł a  
c h w i l a  n a p r ę ż o n e g o  o cz ek i w a n ia .  Z a ­
p y t a n y  w s ta ł  z mi e j sc a  i od rzek ł ;

W  imieniu pol icj i  co fa m o s k a r ­
żenie  p’a n a  B a r t o n a .

—  B r a w o !  —  rozległ  się d ź w i ę c z ­
ny,  d o b r z e  mi zn a n y  głos ,  z t łum u 1 zgi ­
nął  w  o g ó l n ym  k r zyk u  t r y u m f u ją c y c h  moj e  b ę d ą  p a n u  miłe! —  rzekł  do mnie  lo rd a  T r a g a t t o k a .  Dru

Niep okó j  mój  k t ó r y  na  chwilę! .za­
g ł usz y ła  r a d o ś ć  z o d zy s k an e j  w o l n o ­
ści, na g le  w y b u c h ł  z n o w ą  siłą.

Mr .  G o rd o n ,  —  rzek łem.  —  T e r a z  
ba r dz ie j  j e szc ze  p o t r z e b u ję  pa ńs k ie j  

Nie p a m i ę t a m  k iedy i j a k  zna la z ł e m p o m o c y , n i ż  daw nie j ,  
s ię w  m ał ym  pok o ju ,  o b o k  sali  s ą d o-  Coś  się s t a ło  miss  So lano .  Billi 

rzyszyl i  mi G o r d o n  i i n sp e k -  miał  p rzy j ść

p o d c h w y -

zupe łn ie  n a p e w n o  Billi i pańs k i  d e t e k ty w ,  nikt  sie w  os ta tn ie j  chwil i  z d o w o d a m i ,  że
inny  b yc  nie może!  że zabi ł  Da  Cos ta .

P o l i c j an t  p o d a ł  mi k a r tk ę ,  pa p ie ru .  Billi k r zyk ą l  z hadości
—  S łu ch a m  sir,  T o  d a ł a  mi pani  w sali  cił m o ją  r ękę
s ąd u ,  k az a ł a  o d d a ć  p a n u  do  rąk w ła ­
snych .

W z i ą ł e m  mach inh ln ic  kar tkę ,  d o ­
syć  by ło  r zuc ić  j e d n o  s p o j r z e n i e , ^  by 
p o z n a ć  c h a r a k t e r  p i s m a  l ady Ba rade ł l .  

nie Nie czy ta jąc ,  w ło ży łe m  list do  k ieszeni ,  p ow ie d z ia łe m ,  c h w y t a j ą c  
t e raz  myś l eć  o n iczem,  jeś

N a p r a w d ę  J a c k u ?  Boże!  D o s k o ­
na ła  w i a d o m o ś ć !

Bie rz  k a p e lu s z  i j e dz iemy!  O po-  
\v iem ci w sz y s tk o  w  aucie!

Do d ja b ła  z ka pe lu sz em ,  ■ -  od -
we j .  T o w a r z y s z y l i  mi G o r d o n  i i n sp e k -  miał  p rzy j ść  z nią do  są d u ,  t e raz
tor  Nayl .  I n sp ek to r  z a m k n ą ł  d rzwi ,  a b y  us p o k o ję  się, do pó k i  ich nie zobaczę ,  nie  m o g łe m  te raz  myś l eć  o n iczem,  j eś  pa l to .  —  j e d z i e m y  Billu,
w  r o z m o w ie  nie p r z e s z k a d z a ł  n am  dziki  —  Wiem,  —- o d p o w ie d z ia ł  ży w o.  p r ó cz  Marj i .  — Jed ź  z ni, .mi Mil ton ie ,  ■
kr zyk  r o z e n t u z j a z m o w a n e g o  t łumu.  — Al e niech się pan  nie n iepokoi .  N a j -  Z a l e d w ie  u j rza łem Billa\. a już w ie -  zał G o r d o n \  A zbl iżhjąć '  się 

-—  Nie wiem ,  czy p o w i n s z o w a n i e  l epszy  d e t e k t y w  c z u w a  n ad  d o m e m  dzia łem,  że n a j g o r s z e  moj e  po d e j rz en ia  d o d a ł  p o c i es z a j ą co :
“  gi sz uk a  G u a -  się s p r aw d z i ły .  Był  bl 'ady i n ig d y  nie-

w idzó w.  N e r w o w e  nap ięc ie ,  k tó r e  w y -  Nay l ,  —  ale p a n  p o zw o l i  że w y r a ż ę  mu ra sa  i j e go  szajki , - . je st em pewie n ,  że w id z i a n a  z m a r s z c z k a  s u r o w o ś c i  i okru-  
— - j - - : -  \t:\t - ,u- i  s w ą sz c z e r ą  r a d o ś ć  z p o w o d u  t ak  w k r ó t c e  ich z ł ap iemy.  Z r e s z tą  sami są  c i e ń s t w a  u k a z a ł a ś s i ę  ko ło  j e go  ust .

sz cz ę ś l i w e g o  z a k o ń c z e n i a  s p r a w y .  zby t  n ie pewni ,  bo  zn a ją  że s ą  t ropieni ,  Za min szed ł  ma ły ,  c z a r n y  cz łow ie k  w
—  Dzięk u ję  p a n u  o d p o w ie d z ia łe m  u  ięc nie o d w a ż ą . s i ę . . .  g r a n a t o w e j  kurt ce .

mój  d rogi ,  — • z‘aczą ł :  g d y ś m y  ruszyl i -  
—  j a k  u m ów i l i śm y  się w cz or a j ,  p o s z e ­
d łem dzi ś  o w pó ł  do- j e de na s t e j  p o  M a ! 
ję, że by  z a p r o w a d z i  ćj ą d o  sądu .  G d y  
z a dz w o n i ł em ,  s ł uż ąca  od p o w ie d z ia ła ,  
że miss  S o l an o  w y s z ł a  za raz  po  ś n ia ­
daniu .  Nic p o d e j r z e w a ł e m  nie z ł ego .  
Zdec} d o w a łe m ,  że w y s z ł a  coś  kup ić  d o  
sk le pu  i za ra z  wróci .  P o w i e d z i a ł e m ,  

z k rzes ła  czy-  że za jdę  r az  j e szcze  za k w a d r a n s .  Z a ­
l ed wie  z a m k n ę ły  się drzwi,  g d y  p o d je ­
ch a ło  au to ,  z k tó r e g o  w y s k o c z y ł  W i l t o n  
W  ed z ia łem kto to jes t ,  bo s p o t k a ł e m

— rozka-  
do  mnie

się z mm  w c z o r a j  u Go.rdona,  a g d y
z a n i e p o k o j o n ą  

że s t a ło  się c o ś
w o ł a ł o  o p o w i a d a n i e  Mil fona ,  pęk ło  na  
gle  i n a s t ą p i ł a  r ea kc ja .  T ł u m  krzyc za ł  
i k la ska ł .  M o m e nt a ln ie  ze z b r o d n i a r z a  
i m o r d e r c y  s t a ł e m  się b o h a t e r e m .  Ale 
s ę d z i a  ś l e d cz y  by ł  n ie w z r u sz o n y ,  po-  
s tu ka ł  v/ s tół  o łó w ki e m  za w o ła ł  p o dn ie  
s io n y m  g ł o se m :

—  P r o s z ę  p a ń s t w a  o c i szę i o p a n o ­
w a n i e  s w y c h  uczu ć  J e s t e ś m y  w  są d z ie  
a  nie w t e a t r a l ne j  sal i .

G d y  na  sal i  z a p a n o w a ł  spokó j ,  s ę ­
dz ia  z n ó w  zw róc i ł  s ię do  p rzeds taw i- 
c i el a  pol ic j i :

— P r z y jm u ję  d o  w i a d o m o ś c i  p a ń ­
sk ie  s ło w a

Mr.  Ho rs to l ld  już  z a p e w n e  p r z e c z y ­
ta ł  d o r ę c z o n y  mu d o k u m e n t  i będz ie

z u śm ie ch em .

—  Przec ież  pan ,  zd a j e  mi się,  nie 
b a r d z o  w ie r zy ł  w  to  że j e s t e m  win ien .

—  Trudn' a  t o - b y ł a  i t a j e m ni cz a  
s p r a w a ,  al e s z cz e r zą . ’;mó w ią c ,  m y ś l a ­
łem,  że r o b i m y  wdelk'  b ł ąd ,  od chwi l i  j^ in' 4 b  
g d j  pa a a r e s z to w a l i  m.  T e n  pok ó j  j s t  p r z y g 0 d aCh opuś c i ł e m scenę  
n a  p ań s k ie  ro zpo .  zą dzen .e ,  —  d od a ł ,  f - -  • gabinecie ,  
w y c h o d z ą c .  —  P o jd ę  w y d a ć  rozkaz ,  o  _ J( ) jj j ^ * h .

—  Ja się nie bo ję  G u a r a s a ,  —  od-  -—- Co  s t a ło  się Bi l lu?
po w ie d z ia łe m .  —  Ja  się bo ję  S an g a t t a .  ku niemu.

—  L o rd a  S a n g a t t a !  —  ze zd u m ie -  —  S a n g o t t  p o r w ’ał Ma r ję ,  —  od-
niem p o w t ó r z y ł  a d w o k a t .  r zekł  ost ro.  —  j e d z i e m y  au t em  za ni -

—  T a k ,  —  p o w t ó r z y ł e m . — boję  się mi,  m a m  na dz ie ję  żę^zdążymy
S a n g a t t a !  — - W  tej chwi l i  p rzypo mni a -  P r z e r w a ł  mu  such} i z imny  głos

ie, że o p o w i a d a j ą c  mu o sw'ych G o r d o n a ;
z S an g a t -

, - ja,  —  d o d a ł em  —
b y  s p a k o w a ł ,  p a ń s k ie  r zeczy  . odes łał ,  k()cha 5o jc  sie żc /n6 t.

ny  się z d o b y ć  na krok ro zp a cz l i w y .do  miesz kan ia .

—  S er de c zn ie  p a n u  w inszu ję ,  — 
rzekł  G o r d o n ,  śc i s k a j ąc  g o r ą c o  moją

—  P r o s z ę  p am ię ta ć ,  że jeśl i  to p o r -  s p o j r z a łe m  na  jeg 
w an ie ,  s ą d  un i ewinn i  n a w e t  z a b ó j s t w o ,  tw ar z ,  z roz um ia ł em  
W  k a ż d y m  raz ie  mo ż e  p an  l iczyć na  złego.
mnie .  Zapy ta ł ,  czy nie wiem ,  czy M a r ja

—  Dziękuję .  C i eszy  mnie  ta mą-  w ró c i ł a  do  do mu .  G d y  pow iedzi  i łem 
sk oc zy ł em  d r o ś ć ! —  o d p o w ie d z ia łe m  b ie g n ą c  ku że nie, on zb t ad ł  i j e szc ze  więcej  s ię

d r zw io m.  za n ie poko i ł ,  p rzez  chwi lę  nic nie mó-
—  In teresami  j i aua z a jm ę  się sam,  wił :  P o t e m  wy jaś n i ł  mi,  że Ma r ja  w y -  

-—  krzyc za ł  za mną  adwmkat .  G d y  p a n  sz ła  z d o m u  p rze d  dzies i ą t ą .  \A i l ton  
wróc i ,  p r os zę  t e l e fo n o w ać  do  mnie .  k t ó r em u G o r d o n  kaz a ł  nie s p u s z c z a ć

Sk inę łem g ł o w ą  i w y b ie g ł e m  za  oczu  z miss  So lano ,  p os z ed ł  za  nią d o  
d rzw i .  d o m u  S a n g o t t a .  W e s z ł a  do  t ego  d o m u

—  Co to zna czy  W i l t o n i e ?  P r z e d  d o m e m  s ta ł  w s p a n i a ł y  sa m o -  i W i l t a n  stał  pół  g o d z i n y  p rzed d r z w i a
C z a r n y  cz ło w ie k  chc ia ł  odpowde-  ch ód  ze z d u m io ny m  szofercmi.  ' D o k o ł a  mi, c z ek a ją c  n’a nią.  N a g le  p od je c h a ł  i

dzieć ,  al e Billi o d s u n ą ł  go.  ze bra ł  sic już t łum g’apiów' .  Billi bez l imuzj-na S o n g a t t a ,  z d o m u  w y s z e d ł
—  Mr.  G o r d o n ,  nie m a m y  cz as u  na  ce remonj i  ro ze p c h n ą ł  łokciami  n iep ro  lord i Mar j a  i w ' smi l i  do  s a m o c h o d u

Z a l e d w ie  s k oń c zy łe m  mówić , p d y
ro z m o w y .

P a n  musi  po zw ol ić

b ę d z ie  m ó g ł  d o łą c z y ć  s w e  zd an ie  o  nim dłoń.  g d y ś m y  zos ta l i  sami.
U w a ż a m  więc ,  że d a l sz e  p r o w a d z e n i e  —  Dzięku ję  j e s t e m  p a n u  b a r d z o  
ś l e d z t w a  j e s t  zb y te cz ne .  w d z i ę c z n y  za pom oc .

G o r d o n  w s ta ł  z mi e j sc a :  Adwmkat  uś m i e c h n ą ł  się spoko jn ie .
—  W i ę c  p a n  co fa  os k a rż en i e ,  p’an ie  —  Nie m a  p a n  mi za  co d z i ę k o w a ć

s ę d z i o ?  ‘ w s z y s t k o  to zrobi ł  ten zuch  lokaj .

rozległo  się p u k a n i e  do d rzw i  i na  p r o y ć h a ć  ze mną .  Mis s  Sol’a n o  uwdózł lord

p r a g n ie  wi-
gu  ukaz a ł  się po l i c j a n t

—  D w ó c h  p a n ó w ,  sir, 
d z k ć  p a n a  G o r d o n a .

Czy  m a m  ich p o p r o s i ć ?
-  T a k ,  t ak,  —  za w o ła ł em ,  a z w r a ­

ca ją c  się do  G o r d o h a j i d o d a ł e m . — T o

S o n g a t t  na  sw ój  Y a - h t .  J a d ę  t a m  i po 
t r ze b n y  mi j e s t  cz łow iek  do  po m o c y .

—  M a s z  t e g a  cz ł owieka ,  n iech  d ja-  
b n  p o r w ą  w s z y s t k i c h  —  krzy kn ą ł em,

sz on y ch  ś w i a d k ó w  i w e p c h n ą ł  mnie  do  Nie by ło  n igdz ie  w' pob l i żu  t ax i sa ,  wdęc 
W i l t o n o w i  j e -  auta .  W i l ton  s t r ac i ł  ich z oczu.  Nie m a ją c  :n-

S ią d ę  z tobą ,  W i l to n  s iądz ie  p r z y  n eg o  wy jśc ia ,  W i l ton  p r zy je ch a ł  do  do-  
szofe rze,  r o zp or zą d z i ł  się za t r za sk u -  mu Marj i ,  d o w ie d z ie ć  się,  czy S a n g a t t  
j ąc  d rzw iczk i  za sob ą .  nie odwdózł  jej (utaj .

Z a  chw i lę  j e ch a l i śm y  c icho i lekko 
p o  mieście.

Billi nie czeka ł  na  j y t a n i a .d z ' k ó ł  —  Je s tem wolny ,  Billu.
S p r a w a  sk o ń c zo n a ,  Mi lford z j awił  —  O to  j a k  się t a  w s z y s t k o  s ta ło,
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